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Narody stoją prawem, prawo posłuszeufetwem
1’oslnszeństwo zwierzclinośeią, zwicrzcbność bezpieczeństwem
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PRZEDMOWA WYDAWCY.
Dzieło to wyszło jiiź raz w r. 1805 лт Wy­

borze Pisarzów Polskich лѵусіапіе Mostowskiego, 
pod tytułem:, Kazimierz Wielki^ lecz gdy wyda­
nie to zupełnie od wielu lat лѵусгеграііёт zo­
stało, a na rozpowszeclmienie z vdelu лvzględów 
*asługiije, przeto osądziłem za rzecz stósowną 
zrobić nowy dosłowny przedruk onegoź. Chcą« 
zaś uobecnić Czytelnikom rysy tego Polskiego 
Monarchy,- dołączam Wizerunek jego, zdjęty 
z grobowca, znajdującego się w Katedrze Kra­
kowskiej , przez Pana FilippicgN:.' rzeźbiarza Kra-



kowskiego a fotografowany z tegoż, przez p. W. 
Rzewuskiego. Co do podobieństwa nie ma 
pliwości żadnej, gdyż według zdania wielu zna- 
>vców sztuki, ta twarz robioną byc* musiała 
z maski na zmarłym odciśniętej.



pochwały z razu dobroczyńcom posTvięcone, 
powszechnością; z czasem upodlone, juz na ko­
niec równie cnoty i zbrodnie uwieńczały. Chwa­
liło pochlebstwo Nerona, bo był Cesarzem. 
Wdzięczność chwaliła Trajana, bo był ojcem 
Rzeczypospolitej. Nieomyliły się wieki na czci 
powodach; wydarła ręka czasu nie słusznie 
przywłaszczony wieniec; wyrok pokoleń, był 
zawsze wyrokiem prawdy. Wspomina i dziś 
ojczyzna, winne Kazimierzолѵі Л¥іе1кіети czu­
łości obowiązki. Obraz раполѵапіа jego, wy­
miarem pochwał naszych.

Próżne zaciąganie wątplhvych czasów; za­
sady a raczej ustanowienia Narodów, ich oby­
czajów i poloru, celem byc powinny badań na­
szych. Swawola zwierzchnością nieukrócona, 
moc zwyczaju prawo zastępująca, możniejszego 
nad słabszym przemoc; te były trzynastego 
wieku powszechne państw klęski. Równa pra-
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wie przepisów niemoc лѵ powściąganiu chęci 
źle czynienia, równa i bezkarność, kiedy duch 
w^ojny czynił umysły niesposohnemi do skut­
kowania ustaw porządkowych. Ostrość obycza­
jów, ich słodyczy ujmowała; zatem korzyśd 
społeczności nieznana , zasadzała się szczegółnie 
na bronieniu i rozszerzeniu granic, na zemście 
i pokonaniu nieprzyjacieła. Zabany i лѵусію- 
wanie rycerskie nie tworzyły tyłko wojowni­
ków. Spokojniejszego życia wynalazki, ustę­
powały Inicznym bojów okrzykom. Zyłi po­
społu , źyłi zbrojni, ЛѴ niebezpieczeństwie tro­
skliwi у w. сііллпіасіі pokoju bezczynni.

Te dzielności przymioty dostarczały zaiste 
państw założeniu; innych jednak środków wy­
ciągało istotne narodów uszczęśliwienie. Już 
zachodzące odmiany w różnych Europy czę­
ściach, zdawały się nam wróżyć blisko oświe­
cającą porę nowych ułożeń, nowych popraw. 
Rozprzestrzenia Ferdynand III. roku 1285. gra­
nice swych Кг0Іе8Іл¥ w Hiszpanii, Maurów 
przyciska, prawa i sądy віаполѵі. Ludwika IX. 
roku 1270. ustawy policyi i handlowe, równie 
i sprawiedłiwmści rozporządzenie, лvarują Fran- 
cyi bezpieczeństwo obyлvatełów. Zakłada лѵ Niem­
czech Rudolf Ilabsburgski roku 1291 początki 
domu, przez długi czas najpotężniejszego. W  An­
glii Edward I. roku 1308 handel Avskrzesza, 
porządek parlamentu kreśli, i władzą niższej 
izbie udzieloną, rozpościerającą się panów prze­
moc,̂  krępuje. Później trochę nie mniej jednak
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skutecznie, w pośrodku bojowisk i rozriicli6\y, 
zjawił się i u nas mąź przymiotów pod ten 
czas slynącycli dziedzic, a ЬаіЬлѵ jeszcze nie­
znanych twórca Kazimierz 2)- III. z imienia, 
Wielki z przyznania potomności.

Urodził się Kazimierz dnia 30 Kwietnia, 
roku 3). 1310 w Kowalu, z Władysława Ło­
kietka, i Jadwigi, Bolesława pobożnego ksiąię- 
cia Kaliskiego córki. 4)- Jakie pierwszych lat 
wychowanie jego hyc mogło, zasiągnąc trudno; 
przyrodzeniu raczej, niź staraniu przypisać na­
leży, rozkrzewiające się лѵ nim zarody porząd­
ków ; zamieszaniom zaś i ich nieszczęsnym 
skutkom, przeświadczenie koniecznój potrzeby 
ustaлv полѵусЬ. Nauki wzrost biorące we Wło­
szech , ledwie w Niemczech postrzeżone, wcale 
Polsce znane nie b}ły; z nich korzystać nie 
mógł Kazimierz; a Władysław tcnii czasy, лvoj- 
ną z Krzyżakami, buntem Krakowianów, i wpa- 
dnieniem Litwy w Dobrzyńską ziemię изіалѵі- 
cznie prawie zatrudniony, 5)- mało co o syna 
oświeceniu mógł pomyśleć; ile uprzedzony po­
wszechnym wtedy mniemaniem, że zręczność 
ciała zastępuje rozumu лѵу doskonalenie. Do­
chodzi książę lat piętnastu; porę tę upatruje 
Władysłaлv do zaspokojenia Polski. Pierzchli­
wy Litwin wtargnieniem grassujący, Pułtusk 6). 
i sto trzydzieści wsi okolicznych już był splą­
drował, zaAvsze zmykający, zawsze się po la­
sach tułający; gdy do bitwy go przywieść nie 
zdarzyło się, do społeczności przyciągnąć lira-
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dzono. Wysyła Król wspólnie i senat posłów 
do Giedymina wielkiego kniazia Litewskiego, 
korzyść pokoju przekłada, korzyść większą je­
szcze poślubienia córki z Kazimierzem okazuje. 
Wnet przymierze stanęło, ile że innego nie do­
magano sie posagu, jak ролл г̂0сепіа jeńców 
Polskicli. РггуЪулѵа księżniczka do Krakowa 
w znacznym orszaku młodzieży Narodu swego 
płci obojej, w znaczniejszej jeszcze liczbie oswo­
bodzonych obywateli, ojczyźnie odzyskanych. 
Ochrzczona Anna przez Nankiera biskupa Kra­
kowskiego ̂  natychmiast królewiczowi zaślu­
biona. '̂ )-

Już większą chęć do wojny z Krzyżaka­
mi, większą ufność w jej losie powziął był 
Władysława 8)- Naprzód oderwać od ich zwią­
zku Margrabstллю Brandeburskie i Mazowsze 
zamyśla, a przynajmniej spojone te z niemi 
państwa osłabić; pustoszy je zatóm, ogniem 
i mieczem niszczy; лvyrządzenie najsroższego 
nieprzyjaciołom złego, prawm wojny długo u- 
spraAviedliwdalo, słabe pospólsBvo niszczeniem 
spory panów przypłacało. Wpadają wzajem 
Krzyżacy z Mazurami лѵ Kujaw'^ską ziemię, lecz 
od naszych porażeni ustępują: wkrótce potem 
Jan Król Czeski 9). wmzwany od ЛѴегпега 
d’Orszela, wdelkiego mistrza zakonu. Dobrzyń­
ski zamek dobywa i Krzyżakom za cztery ty­
siące ośmset kóp Praskich przedaje, Ю). a Wa­
cława ksiąźęcia .Płockiego, Wyszogrodzkiego 
i Gostyńskiego, do hołdu przyniewala. U).
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Wtćm Władysław z лл"0]*8к іет  liczniej 8гёпі do 
Prus nadciąga; pierzchają Krzyżacy, i rozpro­
szeni do miast злѵусіі wpadają., Polskie zaś woj­
sko ziemię Chełmińską i Dobrzyńską zupełnie 
pustoszy. Dopiero mistrz wielki wysyła da 
Króla z proźbą o pokój. Stanął pod warun­
kiem , powrócenia Polsce Bydgoszczy, zamku 
i powiatu Dobrzyńskiego. I2j Sprzeczka zaś o 
Pomorską ziemię rozsądzeniu Karola Króla Wę­
gierskiego poruczona. Mało jednak należało 
ufać sprawiedliwości w tej mierze Króla Cze­
skiego ; już dwiema laty лvprzódy był nadał Po­
morze Krzyżakom, donacyą w Toruniu stmer- 
dzoną. ізу

Tylu przeciwnościami skołatany Włady- 
słaiv, osłabiony przeto na siłach i zdrowiu, ulgi 
pracom, pomocy w rządach domaga się. Zwo­
łuje sejm w Chęcinach, ip- i za zgodą stanów 
przekłada nad Wielko-Polską Kazimierza, pod 
tytułem starosty generalnego: chciał przez to 
syna do panowania przysposobić, naród do wi­
dzenia w nim tronu następcę wprawie, także 
Czechów i Brandeburczykóлv od natarcia dla 
okazanej czujności Avstrzymywac; lecz te zamy­
sły w nową go wplątały wojnę. Sądził się u- 
rażonym Szamotulski wojewoda i starosta Po­
znański. Niecierpliwy ujmy władzy, szuka 
wsparcia u obcych, zajątrza już rozdrażnionego 
nieprzyjaciela, pozwala mu wojska mistrz Krzy­
żacki, Wielko-Polskę ogarnia, pustoszy, 15). 
Warty rzeki okolice, ogniem i mieczem burzy:

1*
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niespodzianie Królewicza w Pyzdracli napada: 
miasto bezbronne, nieosadzone, wniet dobywa, 
ledwie Kazimierz w kilka koni njeźdza; a Sza- 
motnlski z znaczną zdobyczą do Malborgu po­
wraca.—Püd^t^nycli^iädzT^ losóлv, przynęciła 
niej)rzyjaciela, do ролуібгпе  ̂ wypraлyy następu­
jącego roku. Miasta Gniezno, Nakło, Szroda 
i inne w ЛѴіеІко - Polsce mocą zajęte, dalej 
Sieradz i powiat cały; Kalisz jeden opiera się 
natarczyAyym zapędom. Poznał nieiycześnie 
Władysław, źe rady Szamotnlskiego powodowa­
ły Krzyżakami; tajemnie go napomina, do łaski 
wrócić przyrzeka, zdradą zdradę zatrzeć nama­
wia. Juz bezpieczniejszy, juź zaiifańszy, Avpada 
znienacka na pułki Krzyżackie pod Avsią Płow- 
ce blisko Eadziejowa, i w pień je лѵусіпа. 
Chwiejące się z razu zwycięztwo, луішіе zaiste 
mowie Władysława do rycerstwa mianej, nie­
mniej i od^vadze jego, sam zachęcał, sam do­
wodził; powrócony Szamotulski, od zajątrzonej 
szlachty rozsiekany. Miał już na koniec pożą­
dany pokój nastąpić, lecz wócenie Pomorza 
jednostajnie trudnili Krzyżacy; a gdy im świeżo 
zacięźni z Niemiec przybyli, zawsze na Polskę 
zajadli, znowu Kujawy pustoszyli, i Brześcia 
dobyli. Zemścił się wyrządzonej krzyAydy Wła­
dysław, i burzeniem Chełmińskiej Ziemi przy­
musił ich do proszenia pokoju, jakoż i|przy- 
mierze na rok stanęło. 17).

Godny mvagi Avzrost dAvóch ргалѵіе po so­
bie następujących zakonów rycerskich, jedne
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Ślubów warunki maj%cycli, jednym ducliern roz­
przestrzenienia tclmącycli. Pierwszy Boźogrob- 
кблѵ, założony roku 1118 od celu założenia 
swego przezwany, za zburzeniem Jerozołimy ro­
ku 1186 i Clirześcian z Palestyny wypędze­
niem, po całej Europie roztryclmiony, a j)rzy 
usilnóni staraniu Fiłipa ІЛ̂ . Króla Franciizkiego 
roku 1312 zniesiony, już лг1е0у dzieллdęcset 
włości w paiistwacłi różnych posiadał Pó-
wnie zakon Krzyżaków, cełem zapomnożenia 
opuszczonych Niemców w ziemi świętej wymy­
ślony, w^ezwany przez Konrada księcia Mazo- 
лvieckiego, ziemią Chełmińską udarowany, 19). 
z czasem Toruń, Elbłąg, Malborg, i inne po­
mniejsze miasta założył: długo AYalczył, długo 
swych granic pomykał. Na Indantskich i Pru­
skich podzielony калѵаіеі-ów лѵ jedno potóm 
złączony, później znowu rozdwojony, kiedy Al- 
brycht Braiideburgski wdełki mistrz Pruski, od­
stąpiwszy wiary Rzymskiej, przełożeństwo 
w udzielnośc przemienił, stał się księciem 
dziedzicznym Prus wschodnich, prawem łennóm 
jemu i potomkom płci męzkiój od Rzeczypospo­
litej przyznanóm w Krakowie roku 1525. Zo­
stali Inflantscy kawalero\¥ie, przyciśnieni nie­
zgodami wewnętrznemi i opacznym wojny lo­
sem, poddali się wueszcie Zygmuntowi Augu­
stowi; otrzymał Gothard Kettler ich misti’z 
księsByo Kurłandzkie i Semigalskie z obowiąz­
kiem hołdowania Połsce, roku 1561. Tym 
sposobem i temi stopniami zniesiony zakon
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pierwej w Prusiecli, później w Inflanciecłi, roz- 
ti’ąconej potęgi znalazł pokrze2:)ienie w niektó- 
rycłi Rzeszy Niemieckiej częściacli, gdzie się 
dotąd ntrzyniuje,

Wojsko zebrane, a dla zawartego przymie­
rza na Krzyżaków nieużyte, gdzieindziej Wła­
dysław obrócić zamyślił. Pamiętny przeszłoro- 
cznego Szlązaków wkroczenia, gdy odporem 
ЛѴ Ibuisiecli był zatrudniony, wpada zatem w ich 
granice, wsie pustoszy, zamki pali. Należało 
najbardziej postradane miejsca roku przeszłego 
w ЛѴіеІко-Polsce odzyskać, z tych oparł się 
Kościan, 20Л i położeniem bagnistem i liczną o- 
sadą obronny: przytomny królewicz Kazimierz, 
niecierpliwy zwłoki, niecierpliwy nabycia віалѵу, 
pierwszy skoczy do szturmu, i wnet ochotni­
kiem wsparty, zamek dobywa.

Z tej wyprawy gdy powrócił Władysław 
do Krakowa, już wzmagająca się coraz słabość, 
bliski wróży mu koniec. Wzywa do boku se­
natorów i Panów, syna ich względom oddaje: 
i ażeby go Królem obrali, poleca: Kazimierza 
zaś napomina, aby sprawiedliwość zachował:, 
Polaków szanował, nieл¥dzięcznych Krzyżaków 
pokonał, i ziemie królestwu wydarte odzyskał: 
te były ostatnie słowa jego, te ostatnie życze­
nia 21J- Dwa razy z tronu zsadzony, dwa razy 
nań powrócony, doznał skutku zawistnych łosów, 
przemógł stałością, słynął odwagą: złączone je­
go wstępem na tron dwie prowincye Wielko-
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Polska i Mało-Polska, nicrozd^ielone odtąd skła­
dały państwo,

Naród osierociały, chęcią kii Kazimierzowń 
obrócony, nadzieją szczęśliwego раполѵапіа wzbu­
dzony, wdzięcznością ku dolnoлvi Piastów skło­
niony, po\vszeclmą źyczliw'ośc na sejmie w Kra­
kowie złożonym oświadczył. Końcem bardziej 
uroczystości, niż z potrzeby zalecenia, przyjęci 
Króla Węgierskiego Karola posłowie 22j. pro­
szą publicznie za królewiczem, przyjaźń przyrze­
kają i pomoc przeciw nieprzyjaciołom obiecują. 
Wnet Kazimierz następcą, wnet Królem ogło­
szony. Chlubiły się stany z wyboru; już im 
szaco^vnego, juz zasłużonego koronować pragną: 
lecz częścią z bojażni podziału dostojeństwa, 
częścią ze względu ujęcia лvplywania лѵ rządy, 
utrudnia Jad\viga matka synowi koronacyi. Je ­
dnak uproszona, nakłoniona, do Sącza starego 
ustępuje, a Kazimierz wspólnie z małżonką 
przez Janisława arcybiskupa Gnieźnieńskiego, 
w Кгаколуіе znakomitym obrządkiem pomazany 
i когополѵапу 23j. Do boku i rad jego przy­
dany Jaszko Mielsztyński kasztelan Krakowski: 
słynął wspaniałością umysłu, kraju wiadomo­
ścią, miłością obywatelów. Nie zawdódł ufności 
stanów i Króla, podobny ceł uszczęśliwienia na­
rodu mający, podobne popraw zamysły: wspie­
rał pomocą długiego doświadczenia dopiero pa­
nować zaczynającego Ічгоіа.

Uznał za najcelniejszą sprawę Kazimierz, 
ojczyznę uspokoić, wojsko rozpuście przemoc



10 PAKOWA NIK
.skrępować. Stękał rolnik pod ciężarem pobo­
rów, lecz bardziej niszczał rozpustą gorszą je­
szcze zaciążników zawsze zbrojnych, zawsze 
w kupie wwnnagającycłi, bo czuli się potrzebne- 
mi. Chciwość, bezkarność, przykład, rodziły 
występki. Swawola wsparta możnością, urągała 
się z bezsilnej pracy ubóstwa. Poprzedzające 
Ьег-кг0іелѵіа, domoAve rozterki, wojny z postron- 
nerni, Avprawily były naród w niepowściągliwe 
nierządy. DoznaAvał on niesforności skutkÓAr, 
wewnętrznych kłótni, i klęsk od nieprzyjaciół. 
Wzruszył ten widok Kazimierza. Pierwszy je­
go zamysł najłapyiejszy w wykonaniu, ubezpie­
czyć ojczyznę od obcych; zatem zawarte za 
Władysława przymierze z Krzyżakami, na rok 
jeszcze przedłużone. Mniemał iż od zewnę­
trznych poniesione razy mniej szkodliwe, niż 
popsucie obyczajÓAv: mniemał, iż pierwsze do­
czesne i powetowane, te zaś potomne i піеАлу- 
korzenione. AVahał się długo, między spraAvie- 
dIiAA'ością Częstokroć na zbyt suroAA''ą niianą, a 
łagodnością za niemoc i bojażh poczytyAÂ aną. 
Przemogła spraAAÓedliwośc. Ścigał zbrodnie, ka­
rał przestępstAca, gromił przykładem. Już zu- 
clwałośc rozpusty nie szydziła z zAAÓerzclmości 
czułej AA" dochodzeniu, nieubłaganej av poAveto- 
AAuiniu krzyAcdy publicznej. 24).

Dwuletnie z Krzyżakami przymierze lvoń- 
czyło się: trwał jednostajnie Kazimierz aa" przed­
sięwzięciu, zaAAdchrzone krółestAA"o od natarczy­
wości postronnych zasłonie. Zjeżdża zatem do
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WyssegTadii dla niszczenia pokoju z Krzyżaka­
mi, który pośrednictwu Гѵгоіблѵ Węgierskiego
1 Czeskiego, polecił. Doznał rzetelności Karo­
la, doznał niechęci Jana. Stanął na koniec 
traktat, 25J. którym Kazimierz ziemię Dobrzyń­
ską i Kujawską z ich przyleglościami, miał od- 
zyskać, z dodatkiem dziesięciu tysięcy złotych 
za poniesione szkody: Krzyżacy zaś przy wła­
sności Pomorza utrzymani, m perpetuam demo- 
siiiam. AVyrazenia te znoszą prawo dawniejsze 
zakonu do tej ziemi; znaćzą także, że już pod 
ten czas umiano pozorem świątobliwości upo­
ważnić cessye, już z okoliczności już z potrze- 
by wynikające. W tymże czasie nastąpiła była 
umowa, między Janem Królem Czeskim, synem 
jego Karolem Margrabią Morawskim^ a Kazi­
mierzem 26)- Zrzekają się tytułu przywłaszczo­
nego i prawa do korony Polskiej: ryzajemnie 
Król słuszniej szych влѵусіі pretensyi, do krajów 
im hołdujących. Ka potwierdzenie traktatU; 
Elżbieta córka Kazimierza obiecana Janowi, 
księcia Bawarskiego Henryka synowd, a KrÓła 
Czeskiego ппшколѵі; niedorosła nredorosłemu.
2 7). Tej pory stanął jeszcze traktat, z tymże 
Janem Królem Czeskim ŵ Wyssegrad podpisa­
nym; 28J. w którym w^zajemne przyrzeczenia o- 
pisano; obiecują wszczęte rozterki o granice, 
łub spory między zobopólnemi poddanemi po 
przyjacielsku zaspokoić, krzyлydy zagodzić, wy­
gnańców’' z Państw nie przecłiowywać. Przyniie- 
i‘zc to dwoma laty później ŵ Poznaniu stwder-
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dzone zostało. 29). Warowano, by kłótnie pod­
danych związku przyjaźni między Królami Pob 
skini a Czeskim nie zrywały; by szkody wza­
jemnie poczynione, bez odwłoki przez starostów 
nag-radzane i ukarane były, a uporczywi do od­
powiadania z dóbr, mocą przymuszeni.

Zrzeczenie się Pomorza, skwapliwości Kró­
la przypisano. Słuchał Kazimierz wtedy powo­
dów własnego umysłu, zważał korzyści pokoju, 
przewidywał skutki ŵ êwnętrznej szczęśliwości. 
Był obwiniony, był i usprawiedlhviony. Po­
chlebiał sobie źe zamysłu dopełnił: aliści Krzy­
żacy oświadczają, że pokój галѵагіу, ustąpienia 
wzajemne, лѵагшікі tak uroczyste, uchwały zgro- 
madzoiiych stanów potrzebują. Zwołuje sejm 
Kazimierz, odmawiają stany potwierdzenia, 30). 
potrzebę okoliczności uznawają, jednak na nie 
się nie piszą; stratę kraju naganiają, o лѵіа0о- 
mych Króla powodach milczą. Wypada zdanie 
wezwania pośrednictwa stolicy świętej.

Przenieśli się byli pod tenczas papieże do 
Francyi. Z tej pory korzystać zaniedbały roz- 
trychnione paiistiva Włoskie, zawsze w^vasniach 
zawsze w zaivodach, tym mniej duchem jedno­
ści tchnące, im bardziej Ezósza Niemiecka z wie­
lu części złożona, moc swoją spajała. Benedykt 
XII. ЛѴ Алѵіпіопіе przyjmuje posła naszego bi­
skupa Krakowskiego, Jana Grotha Słupczę 31). 
w Bononii wychowanego, w naukach biegłego; 
tem on łaskaiyiej słuchany, źe otworzyła się 
była okoUcznośc zemsty nad Krzyżakami, mniej
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stolicy świętej podległemi. Umocowani kom- 
missarze Gralhard proboszcz Tytnlański, i Piotr 
Gierwazy kanonik Awiceński, przybywają do 
Warszawy i stronę przypozyAYają. Ferowany 
dekret 32) strofuje Кггугакблѵ o zburzenie ko­
ściołów , złiipienie miast, bezprawne cudzych 
powiatów posiadanie; zatóm nakazuje winne 
Polsce powrócenie Pomorza, i ziem Kujaw­
skiej, Dobrzyńskiej, Chełmińskiej i Michałow­
skiej ; także intrat wybranych złożenie, tudzież 
szkód do 194,500 grzywien Polskich wyłikwi- 
dowanych nagrodzenie. Wyrok ten był po­
twierdzeniem dawniejszego dekretu 3 3) Janisła- 
wa arcy-biskupa Gnieźnieńskiego, Domarta bi­
skupa Krakowskiego, Mikołaja opata Mogilnie- 
kiego kommisarzów apostolskich, od Jana XXII. 
roku 1321 Avysadzonych, podobnie powrócenie 
Pomorza Władysławowi, i 30000 grzywien za 
szkody nakazującego; lecz ni pierwszy ni na- 
stępujący nie był słuchany. Ani klątwy bojaźń 
nie trwożyła Krzyżaków, ani ich złe prawo nie 
przeświadczało. Uda\vają się do cesarza Lu­
dwika V. 34) łatwo reskrypt otrzymują, zaka­
zujący wielkiemu тізігголѵі Віеігускіолѵі d’Äl- 
denbourg ustąpienia jakiejkolwiek bądź Części 
krajóлv zakonu, nie zważając w tej mierze na 
żaden sąd. Tern wsparci, a bardziej jeszcze 
gotowością odporu, bezpiecznie swe osiadłości 
zasłonili, a Kazimierz wydartą widział korzyść 
pożądanego i potrzebnego pokoju.

2
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Bid eię w prawdzie przestali; lecz niepe­
wność granie, spełzłe pożytki pierwszśm pośre­
dnictwem przyznane, coraz grożąca bliska woj­
na, zachodzące między Krdlem a narodem po­
różnienie, sarkanie obywatelów, żal słuszny Ka­
zimierza, tamowały ułożeii skutki, i powodów 
zamiary. Kie ti*acił jednak ochoty, i w dozna­
nych zawadach nabierał odżywiającej stałości 
w przełamaniu uporczywych. Sądził posiłki nie- 
odbite na pokonanie Kh’zyżaków, zatem o ubez­
pieczeniu wsparcia pomyślił: sądził iż naród 
ledwie ustanowiony, ledwie przepisami określo­
ny, potrzebuje i nadal spokojnej clmili' zatem 
i o następcy zaradził. Nie oglądając się na. 
dwudziesty dziewiąty rok wieku sлvego, i na­
dzieję potomków z małżeiist\va, myśl swoją zgro­
madzonym stanom w Krakowie otworzył. 35) 

Nowość żądania, trudność wyboru, ргалѵа 
z pokolenia Piastów ubiegających się do koro­
ny, dzieliły umysły. Jedni książąt Mazowieckich 
Ziemowita i Janusza popierali; lecz odrzuceni, 
bo bez ozdoby dostojeiishva, przeto holdowni- 
kami Królów Czeskich, mianowicie Jana które­
mu książę Wacław 36; maiistwo był przysiągł 
i pomoc przeciw wszystkim. Drudzy Włady­
sława książęcia Opolskiego utrzymywali; równie 
ten uchylony, gdyż już był odpadł do Czechów 
37) przeto bezsilny i mało znaczący. Trzeci naj­
liczniejsi, życzyli Króla Węgierskiego Karola, 
i Synów jego z Siostiy Królewskiej zrodzonych. 
Wychwalali krew Piastów z domem Francuz-
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kim połączoną, potęgę Węgrów, cnoty w sy­
nach wzrost biorące. Zatóm życzenia Kazimie­
rza uiszczone. Przystał naród, Karoła następcą 
ogłosił. Dziwno że żadnej палѵеі nie czyniono 
wzmianki o Bernardzie książęciii na Świdniku 
i jego potomsBvie, z Małgorzaty siostry Kazi­
mierza zrodzonym. Już rokiem przódy zawarta 
ugoda, 38) między Karolem Węgierskim a Mar­
grabią Могалѵзкіт, jawnie pod ten czas zamy­
sły pierwszego odkrywa. Przyrzeka Margrabia 
Królom AYęgierskiemu przydania mu wszelkiej 
pomocy w osiągnieniu korony Polskiej, w oko­
liczności śmierci Kazimierza: wzajemnie obiecu­
je Kj’üI AYęgierski, nie posiłkowaó Polskiego 
przeciw Margrabiemu. Przedsięwziął był K a­
rol trzem synom, trzy zostawić' królestwa: 39) 
Ludwikowi Polskie, Stefanowi Węgierskie. An­
drzejowi Neapolitańskie. Umarł Stefan, zginął 
Andrzej, przeżył Ludwik. AYyjcźdza zaraz po 
sejmie Kazimierz do Wyssegrodu, w licznym 
i ozdobnym рап0лѵ i szlachty orszaku. Tamże 
przyjaźń dwóch państw zmacnia. Przyrzeka 
Риплик iż nie inaczej na tron Polski nastąpić 
zamyśla, chyba po zejściu Kazimierza bez po­
tomka płci męzkiej; Pomorze odzyskać i gra­
nice Polski do dawnej przywróció całości obo- 
więzuje się, nie innych, tylko Polaków na sta­
rostwa osadzać, podatków nie wznawiaó, i ka­
żdego z obywatelów przy влѵусіі zostawić swo­
bodach. . • \
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Tegoż roku za powrotem Kazimierza z Wę­
gier, umarła Królowa Anna w Krakowie^ 
mało wzięta  ̂ mało żałow^ana, znana najbardziej 
z zbytecznego w tańcach i muzyce upodobania. 
Wkrótce potem Bolesława książęcia Ruskiego zej­
ście, nową odmianę nową korzyść Polsce przy­
niosło. Zawierała niegdyś Ruś przeciąg kraju, 
od pogranicza Multan zacząwszy, pod prze­
zwiskiem Rusi czerwonej ; całą wschodnią częśó 
Moskwy, pod Imieniem Rusi białej. Ta rozle­
głość na księstwa podzielona, pod rządem oso­
bnych panów zostawała; z których zrazu naj­
znakomitszy książę Kijowski, nad innych guro- 
лѵаі. Już w jedenastym wńeku, Polacy przyle­
głe południowe części byli podbili; Litwa zaś 
w trzynastym, wschodnie ziemie ^przywłaszczyła. 
Mieczem Bolesława Chrobrego przyłączona Ruś, 
wyparła się z posłuszeństwa za Mieczysława П. 
Kazimierz pieiavszy zrzekł się był swego do 
niej prawa. Odzyskał ją jednak po części Bo­
lesław Siniały. Znowu się лѵуЬіІа, wdaśnie kie­
dy Rzeczpospolita po zejściu Bolesława Krzy 
woustego na księstwa 4i) rozerwana, wojnami 
braterskiemi burzona, ni czasu, ni siły, ni za­
mysłu, do ukrócenia zbuntowanych mieć mo­
gła. Rusacy przymierzom nie wierni, w niań- 
Btwie niespokojni, wybijali się z pod jarzma są­
siadów gdy od nich zhołdowani; wojowali z so- 
bą, gdy wolnemi się czuli. Przemógł nad nie­
mi książę Halicki, łączył potęgę do tytułu Kró­
la, wspierali go Polacy. Kazimierz II. książęcia
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Mieczysława Królem ustanoAvil; Leszek biały, 
Kolomana syna Andrzt^'a Węgierskiego K róla; 
nastąpił po nim Daniel syn Romana, nareszcie 
Leo bezdzietny. Dopiero Siostrzeniec jego Bo­
lesław syn ksiąźęcia Mazoлvieckiego, objął rzą­
dy Rusi, i panował do roku 1340: obmierzły 
poddanym podatków wybieraniem, obcych na 
urzędy umieszczeniem, szydzeniem z ich obrząd­
ków, otruty zostuł. Wnet zbiera Kazimiei’z lu­
dzi dworzan swych i senatorów przytomnych. 
Korzysta z pory, nagie wkracza, dawniej posia­
dane odzyskuje kraje, Lwów stolicę 42) doby­
wa, i niezmierne skarby książąt Ruskich zda- 
wna tam złożone, osiąga. Zamki drewniane 
pali; częścią że się bał ich postradać, częścią 
że dla szczu})łości Avojska, ostrażyć ich nie mo­
żna było. W tem pospolite ruszenie nakazane 
przyciągnęło, na czele którego Kazimierz, zaraz 
na początku roku następującego, powtórnie 
w Ruś wtargnął. Ihzemyśl, Sanok, Halicz, 
Trębowlą zabiera i w maiistwo [)rzyjinuje: 
Krzemieniec Lubartowi i braciom jego, Giedy­
mina kniazia Liteлyskiego synom, лѵ dzierżą ■ 
лvę oddaje; Brześć zaś, Włodzimierz, Łucko, 
Ciiełm, i Bełz, do dwóchletniego im роглѵаіа 
używania. Te pierwsze rozporządzenia uczy­
niwszy, zwołuje Król do boku panów Ruskicli 
podbity kraj na ролуіаіу dzieli. Wojewodów, 
Kasztelanów i sędziów stanowi; obrządki grec­
kie zachowuje, zwyczaje i ргалуа Polskie wpro-

2*



18 PANOWANIE

wadza. Przykrość zwycięztwa słodycz^; opieki 
łagodzi,

Zyskane laiiry uwieńczały Kazimierza, lecz 
go nieuspokajały. Czuł przykrość osobności; 
i czuł Ź6 starania jego byłyby może skuteczniej­
sze, gdyby osłodzone zostać mogły pocieclią 
zostawienia okwitłego królestwa godnemu z sie­
bie potomkoлvi. Zamyśla zatóm o powtórnem 
małżeństwie, ofiaruje mu Jan Król Czeski cór­
kę swoją Małgorzatę, po wojewodzie z Elienu 
owdoлviałą; lecz jej zejście ułożeniom skutek 
odjęło. Jednak przymierze z tego лvzględu za­
warte utrzymuje się. Obwieszczony pokój mię­
dzy Kazimierzem a Królem Czeskim, i synem 
jego Margrabią Morawskim, оріелѵа: Щ że clio- 
ciaź zamyślony związek z Małgorzatą uskute­
czniony nie został, postaremuż Król Polski, Ja­
na za ojca, a Karola za brata mieć oświadcza, 
i ich przecbv лvszystkim bronić i utrzymać przy­
rzeka, prócz jednak przeciw Bolkonowi panu 
na Świdniku, a Avnukowi Kazimierza, i który 
się Królowi Czeskiemu nie był poddał. Wyłą­
cza tudzież Karola szwagra, Króla AVęgierskie- 
go, którego posiłkować choć przeciw nim wa­
ruje. Zamysł wznoлvieшa małżeńskich ślubów, 
sprowadził był Kazimierza do Pragi. Tamże 
Кагоіолѵі Margrabi osobną podpisał obietnicę

zasiągnienia zdania jego, z chęci utrzymania 
dawnej przyjaźni w лvszelkich okolicznościach 
i przymierzach, mianowicie jednak w przybra­
niu sobie małżonki. Nie wiadomo лѵ rzeczy
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samej, czyli z zezwolenia Karola lub nie, wkrót­
ce potem pojął Kazimierz za żonę Щ Jadwigę 
córkę Henryka Не8з0лѵ Landgraffa, z posagiem 
dwóch tysięcy kóp Praskich. Nieprzyjemna, za­
wisną, iiaAvet Кг0Іолѵі obrzydła. Osadził ją 
w zamku Żarnowieckim: zbyt ukarana że się 
podobać nie umiała.

Zejście Karola Króla Węgierskiego przy­
wiodło Kazimierza roku następującego, do zwie­
dzenia i pocieszenia siostry oлYdoлviałej. Po­
wrócił do Polski dla dokończenia zawieszonegoO
z Krzyżakami pokoju. Zwołano stany do Jno- 
wrocławia, już daлvniej wszelkim ustąpieniom 
przeciwne, tóm bardziej teraz, że Krzyżacy co­
raz mocniejsi, coraz zuchwalsi, już prócz Po­
morza, ziem Chełmińskiej i Michałowskiej na­
tarczywie się domagali. Sarkali biskupi, sarka­
ło rycerstwo, jednak traktat uchwalony. Wró­
cone Polsce Ки]алѵу i Dobrzyńska ziemia, przy­
najmniej że pokój zabezpieczały. Czuł Ka­
zimierz dług winny narodoлvi: zaspokoić sze­
mrania, sti’äty powetować natychmiast ułożył.

Powiat WschoлYski, niegdyś przez dziada 
pod ten czas panującego, Henryka V. książęcia 
Głogowskiego na Zeganie ^"0 od Wielko-Polski 
oderwany, przywrócić przedsięwziął. Dobył 
AYschowę szturmem, podobnież zburzył Styna- 
wę, a gdy pod sam Zegan podciągnął, proszące­
go książęcia o pokój do obozu przyjął, i do­
piero po zrzeczeniu się przez niego powiatu 
Wschowskicffo, wysłuchał.
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Dawniejszy warunek traktatu 1338, z Ja­
nem Czeskim, wzg-lędem zaślubienia córki Ka­
zimierza Elżbiety z Janem Bawarskim^ gdy do 
skutku dla zejścia małoletniego nie przyszedł 
wydał ją Król za Bogusława, 48) ksiąźęcia Szte- 
tyńskiego w Pomeranii. Ztąd stanęła ugoda, 
którą Bogusław wraz z bratem Wracysławem 
przyrzekają Kazimierzowi uszanowanie i posłu­
szeństwo jako ojcu, pomoc zupełną i czte­
rysta kuszów za każdym obwieszczeniem mia­
nowicie przeciw Krzyżakom, tudzież przejście 
wolne wojsku przez kraj, wszełkicli żywności 
przystawienie, powiatów odzyskanych daAvnym 
wdaścicielom powrócenie, a nowo nabytych po­
dział równy, intraty zapisanej Elżbiecie dwa 
tysiące kop Praskich, w posagu 20000. kop 
wynoszącej. Nastąpiło wesele w Poznaniu, z ws}>a- 
niałością Kazimierzowi przyrodzoną.

Porę tę oddalenia się Króla, Danków sta­
rosta Przemyski wraz z iimemi Puskicmi pany, 
do wybicia się z hołdu upatruje. 50) Nie zauta- 
nie w siłach, tłum Tatarów лѵ kraj wciągają, 
wnet się po całej Rusi rozsypują. Kazimierz 
łudżmi na prędcc zcbranemi, natychmiast brze­
gi Wisły w ziemi Sandomirskiej osadza, wstrzy­
muje zatem lueprzyjaciela zapędy, dalej do 
bitwy przynęca, lecz pierzchają hordy i do 
sw^ch siedlisk poAvracają. LedAvie Król w Ruś 
wstąpił, aliści i bunt uspokoił, zwyciężył bar­
dziej już nabytą słaAvą, niż mocą oręża. Jbdv 
szczęśliwie zakończona wypraлva Ruska nie u-
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bezpieczyła jednak spokojności ojczyźnie. Po­
niżony Henryk Zegański, wymnszonem ustąpie­
niem Wschowy, pornczył się był opiece Króla 
Czeskiego, zawsze na Polskę zajątrzonego 
Wkracza Jan choc' już zgrzybiały, spracowany 
i jednego oka pozbawiony, 5i) na czele wojska 
wybranego w Opawskie, Cieszyńskie i Oświę­
cimskie księstwa, Kraków otacza: w okolicy 
miasta stojący Polacy za słabi do bitwy, po- 
mniejszemi porażkami, przejęciem żywności, 
zamknięciem obozu, liczniejszego nieprzyjaciela 
morzą. Osłabiony Jan, z bojażni także posił­
ków przeciw sobie z AYęgier oczekiwanych, 
ściąga pułki, imprezę porzuca. Zrazu przepu­
szczony, dopiero pod Ijclowem, dalej pod Ol­
kuszem , zupełnie zniesiony. Otrzymane zwy- 
cięztv\'̂ a, odwadze i roztropności Odrowążczyka 
powszechnie przypisano. Chciał Kazimierz pu- 
bhczną nagrodą, publiczne wieńczyć zasługi. 
Wzywa młodzieńca i w pośrodku obozu, лѵ o- 
czach świadków dzielności jego ozdabia go pa­
sem Kycerskim i inszemi jeszcze zawdzięcza do­
brodziej stwy. Poniesione klęski upokorzyły Ja­
na, domaga się doczesnego choc przymierza; 
to z razu w Pyzdrach 52) podpisane, wiecznym 
potóm pokojem w Niemysłowcach 53) stwier­
dzone zostało; którym Karol już pod ten czas 
Król Ezymski, oboллdązuje się j3od przysięgą, 
sam łub ЛѴ osobie brata Jana Margrabi Moraw­
skiego, w sześćset Kopijników dopomódz Kazi- 
mierzoлYІ przeciw Krzyżakom, Bawarczykom
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i Braiideburczykom za kaźdóm Avezwaniem, 
i swem żołdem uti'zymywae, i tyle razy przy­
stawić ile odzyskanie straconycli powiat(5лY wy- 
ciągac będzie. Po przywróceniu których Król 
Polski лvzajemnie przyrzeka wsparcie, prócz je­
dnak przeciw Królowi węgierskiemu, zawsze 
pamiętny prawa powinowactwa i przyjaznego 
sąsiedztwa. Traktat ten odnowiony został w Pra­
dze pieiuvszego 54) Maja 1356: na fundamencie 
znać tych obowiązków, przyrzekł podobnie Wa­
cław cesarz, 55j i Król Czeski, syn Karola 
czwartego, Władysławowi Jagełlc przystawienie 
sześciuset Kopijników i czterechset kusz, a mo­
że że dla niedopełnionych tych warunków, Wła­
dysław później 56) domagał się u Zygmunta 
cesarza i Króla Czeskiego, a brata Wacława, 
powrócenia mu Slązka.

Zamieszania z postronnemi gdy uspokoił 
Kazimierz, dopiero iśc począł za powodem wła­
snego czucia. Długo rozważane, długo układa­
ne uiszczają się zamysły. Sejm Wiślicki roku 
1347 Epoką ustawy narodu. Dawniejsze prawa 
na zwyczaju zasadzone, zwyczajem zrazu utrzy­
mane, nowościami z czasem zwątloiie, ślad pier­
wiastkowy straciły. Dotąd okoliczności powodo- 
лѵаіу sądami, sędziowie prawami; innych niezna- 
no przepisów nad ustawy czasowe, nad ustawy 
przemocy. Wyroki za obwieszczenie raczej do­
czesne, niż za ргалѵа byc mogły poczytane. Usta­
wy dawniejsze od Xazimierza Wielkiego, wątpli­
wie. Pieiwvsi książęta sądzili podług rozsąąlku



KAZIMIERZ A WIELKIEGO. 23

przeświadczenia ale pisanycli praw nie znali. Za­
tarte ślady prawoda’wstwa Krakusa: 57) twieixlzą 
dziej opisze że ustawy ogłosił, sędziów розіаполѵіі, 
tryb sjjrawiedliwości opisał, łecz miiiemama te na 
domyśle zasadzone. Na równej kłaść* szali nale­
ży Ziemowita wojskowe prawa. Meczy sław gdy 
58) лѵіаг§ przyjął, mocą wyroku bałwocliwałstwo 
zniósł, biskupstw^a założył, dziesięcinę z każde­
go zboża rodzaju naznaczył. Podobnież syn 
Bolesław  ̂ Clirobry^ liczbę zbrojny cli ludzi ŵ ka­
żdym powiecie ustanowił; podatek zbożny na 
icłi лvyżyллdenie ułożył, tudzież przeciw złodzie­
jom, obmow^com, i świętokradzcom kary ogło­
sił. Tak że za Władysława II. nakazało prawo, 
mieszczanom i rolnikom лѵ wyznaczone dni 
śwdąteczne, złożenia daniny, z zbóż, miodów, 
i di‘obiu. Kazimierz z ргалѵ, sprawiedliwy prze­
zwany, sądy poprawił, sędziom przepisy okre­
ślił. Stanowiono na sejmie Łęczyckim za nie­
go kmieciów" do danin nieprzymuszac, koni 
gwaiłtem niebrac, dóbr zmarłych księży niepray- 
wdaszczac; to wszystko pod klątwa],. Mniemają 
pisarze, że BolesłaW' Wstydliwy prawm Magde­
burskie do Ki-akowai wyrOAyadził. Namieniają 
róiynie O niektórych ustaiAuicli Yyładysławm Ło­
kietka. Łecz te przywiedzione AAyu'oki ŵ pisa­
rzach, układu prawmdaAwstAva nie czyniły. Jan 
Łaski kanclerz, potem prymas, który iiajpierw­
szy nasze zebrał prawui, o 59) dwaich tylko pi­
sanych przed Kazimierzem AVielkim AA'spomina 
pierwsze na czterysta lat wyżej, nakazujące ry-
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oerstwu śpiewania pieśni: Boga Rodzico; drugie 
roku 1264. przez Bolesława księcia Kaliskiego 
dziada Kazimierzowego po matce ferowane, ży­
dom służące icłi odprzysiężenie się w’’ sądach opi­
sujące, zwierzchność samych wojewodo w nad nie­
mi, kary pieniężne za ich ranienie łub zabicie na­
kazujące; które wolności potwierdził im Kazimierz 
Wielki, a później Aleksander, >̂0) Nie mniej 
ciekawości zaostrza wyśledzenie początków ucze- 
śnictwa narodu, do rządu i praw зіаполлйепіа. 
Podział Bolesława Krzywoustego królestwa mię 
dzy synami, i w^ezwanie рап0лл̂ , do uchwały 
rozrządzonych części, zdaje się by ci zaiste picr- 
wszem źródłem naradzenia się ich o Rzeczy­
pospolitej. Wezwuani do potwierdzenia po­
działu , nie mniej na potem i do ргалѵ ułoże­
nia zwmłani b\m' musieli. Zaciaga ich zdania za- 
tein Kazimierz. 62) Składa radę, wszywa najbie­
glej szych. Sam zasiada, przekonaniem oświeca, 
zaufaniem zniewala. Korzyści poлл"szechna zgodą 
powszechną rady stwierdzona.

Rzymianów^ prawodawstwo po krajach im 
podległych wprowaidzone, w odpadłych naw'et 
dochowane, przejęły z czasem i sąsiedzkie na­
rody. Okazują się ślady Rzymskicli ustaw. Rzym­
skich wwunzów w przepisach Kazimierza: duch 
zaś onych z prawui Saskiego przelany: też spra­
wiedliwości warunki, też za przestępstwa kary 
pieniężno, też stanów przedziały, i ustaw do nich 
stósownych bezpieczeństwa. Trojakiem szczy­
cili się Sasi prawnun, ziemskiem przez Karola 63;
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Wielkiego im nadanóm, Magdebm’skiem 64.) od 
Ottona Wielkiego роглѵоіопёт, Іешіёт przez 
Fryderyka pierwszego cesarza wprowadzonёm 
65). Czerpał w tycli źródłacli Kazimierz; prze­
jęte prawa przyswoił, z okoliczności miejsca 
wypadające obmyślił, z zwyczaju wprowadzone 
poprawił. Poznał swój naród, poznał jego po­
trzeby. Kazimierz wspomina w  przedmowie 
statutu, Juliusza, równie zwycięztwy i prawodaw­
stwem słynącego, nie mniej Augusta skuteczne 
rozrządzenia. Najbardziej jednak Justyniana dzie­
ła, i późniejsze ustawy, konsulów imionami o- 
zdobione. Grodne zastanowienia wyrażenie, iż na­
leży obyлvatelowi nie tylko bronią byc ubezpie­
czonym, ale także obyczajami i prawami zaszczy­
conym. Zatem Avraz z prałatami, baronami i szla- 
clitą zamyślone dzieło rozpoczyna, z tego naj­
bardziej względu, że sędzioAAÓe podług doDiyslu, 
nie ustaAV sądzili; i że rozmnożone a nierozsą- 
dzone, SAÂawoli i nierządu sprawy, nieznośnym 
obywatelom stały się ciężarem. Zapobiegając na- 
луеі zbyt zastarzałym i піерелАшуш tych spraw 
AA ẑruszeniom, uroczyście AÂ aruje: aby prawa 
wproAAaadzone przeszłości nie zasięgały, ' lecz 
szczególnie teraźniejsze i przyszłe rozAAdązyAAaiły 
sprzeczki.

Wielość sędziów, przeciAAmośc dekretÓAAy 
nieostatecznośc wyroków, przyAAÓodły Kazimie­
rza, do ustanoAAÓenia sędziów najAAyższycli kró- 
leAvsldch, pod bokiem jego finalnie sądzących, 
ei) A że te główne sądy, mnóstAvu sporÓAV, spraw
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rozmaitości, rozległym państwa granicom, wy­
starczać nie zdołały, każdy wojewoda w swojćm 
województwie, każdy kasztelan w swojej kaszte­
lanii, osobnego sędziego, osobnych o^Hcyalistóлv, 
mieć byli powinni. 68j Tym porządkiem sto­
pnie sprzeczek i ich rozлviązania okróślone zo­
stały. W nieposłiiszeństwde dekretom, łub na­
gannym stron odwodzeniu, wina grzywnami, 
wina błamami skazana: niedostatek pieniędzy 
zastępujący środek, i pieni rozkrzewionej ha- 
mułec. Za dowicdzionem jednak pokrzywdze­
niem, i błamy i grzywny stronie wrócone, a sę­
dzia winą piętnadziestą skarany. 69)

Jeżełi przechvny był Kazimierz spraw prze­
wleczeniu, nie umiej zapobiegł zdzierstwu sę­
dziów. Doznaw^ali przedtem osądzeni, chciwo­
ści przełożonych, przyлyłaszczeniem i podziałem 
majątku ruchomego. Sciśnieni obywatele zabo­
rem Inwentarza, лѵугпсі zostawiali z sposobu 
powistania. Już czas dłuższy zadosyć uczy­
nienia sądowd pozwolony, już upór tylko nie- 
posłuszeńitwia, zastaлvów egzekucyą skarany. 
Żądał Król sprawiedliwości, zagrodził krzywdzie. 
Szkody dowiedzione, natychmiast nagrodzone 
być musiały. Wiedział оЬулѵаІеІ co od sprawy 
sędziemu, słuchania świadectw pisarzowi, roz­
graniczenia komornikowi płacić obowiązany. Je­
dnej połowy лvłasności nie tracił, jak przedtóin 
na odzyskanie drugiej,

Przeciągiem długim czasu umorzone, spo- 
kojnemi niezaprzeczonśm posiadaniem zapomnia-
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ne pretensye, dawniej лѵггиягопе bye mogły: 
pieni wynalazek, bezpieczeństwo własności wą- 
tlący, i sprawy wieczystemi czyniący. Postrzegł 
wadę Kazimierz, pewnych chciał mieć właści- 
cielów, nie лvytwornych pieniaczów. W czasie 
pokoju '»s) trzechletnia preskrypcya z trzema 
miesiącami, zaniedbane prawą uchylała, nieod­
zownie osiadłości zabezpieczała. Zyskały dłuż­
szy 73; wymiar wdowy, sześcioletni: mężatki, 
dziesięcioletni: inaczej powództwa za lenistwo 
i niestarannośc traciły. ЛYyłączeni od odpo­
wiadania małoletni, wyłączeni w niewoli Tatar­
skiej przytrzymani, tamci do dojścia lat; ci do 
wolności odzyskania. Podobnież skargi o kra­
dzież, 74) obwdnienia o zabójstwo, zajęcia gra­
nic, dopomnienia długu, do wyznaczonego tyl­
ko czasu przyjętemi w' sądzie byc mogły.

Były prawa zapobiegające przemocy; chcia­
no możnych, niepowolnycli do odpo4viadama 
75) przynaglić, pozwany do sądu a niestawa- 
jący, tern samóm sprawę przegrywał: majętny 
7GJ od ubogiego o gwailtowmośc jemu wyrządzo­
ną zapozwany, a z zarzutu, świadkami nieuspra­
wiedliwiony, podług Trystępku karze podlegał. 
Ni 77) za winę ni za dług pana kmieć odpo- 
wdadać nie był powinien. Pan zaś za sług swa­
wolę do sądu pociągany. 78) Pozwaany o gwał­
towność, a składający się rozkazem pana Uzna­
nym, karę na niego ściągał, sam zyskał uwol­
nienie. 79) Pozwów nieurzędowych zabroniono, 
zagradzając ]П’гетосу, postrachom i okupowd. 80)
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Opisy porządek sądom ustanawiające, pil- 
пёт praлvodawstwa okazały się staraniem. Dla 
pewności i uczciwości, do południowej tylko 
pory sądzie miano. 8ргалѵу porządkiem wpi­
sane, porządkiem przywołane były. Nieprzyto­
mnych stron лѵрІ8 spadał, po trzy razy zaś stro­
na ogłoszona, a przed południem niestawająca, 
kondemnacie podlegała. 82) Pozwy przez woź­
nych położone hyc miały, 83) z wyrażeniem po­
woda, miejsca, pozwanego: panu i chłopom je­
żeli wspólnie zawinili; z osobna, jeżeli pojedyn­
czo. Powód stawającemii wyлvód sprawy na pi­
śmie dac  ̂był powinien. 84j' Niespodzianym za­
rzutom zagrodzono, wiedziano z czego odpowia- 
dad, niknęły omamiające wymowy pozory, treśd 
wyłuszczona istotę prawa okazywała. Jeżeli spór 
o wielką sprawę lub dziedzictwo, do trzech ty­
godni czasu pozwany zyskał; jeżeli mniejszy wn- 
gi, nazajutrz odpowdadał. Wyklęci świadczyć nie 
mogli, a często bez przyczyny i podstępnie wy­
klinano ; pozwala ргалѵо, aby w potrzebie wy- 
magający, sąd ich przyjmował świadectwa. 85;

Pilność ostrożniejsza, wnrunki uroczystsze 
wydawają się w sprawach o dziedzictwa. Znał 
Kazimierz własności ргалѵа w wieku, gdzie bar­
dziej z przywłaszczenia korzyści szukano. Spory 
o dziedzictwo sam sądzie chciał, sam wchodzie 
w sprzeczek poznanie. A przynajmniej wyzna­
czyć czterech baronów, лѵгаг z sędzią i podsęd- 
kiem do finalnego sprawy zakończenia. 86) Nie­
przytomne osoby do współdziedzictwa należące,
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trzyla’otnie obwieszczone bye miały. 87) Lubo 
prędkość ŵ uczynieniu spгaлvieclliwości potrze­
bna, zbytnią jednak i porywTza naganna: wygry­
wającemu dopiero za trzeciem pozwaniem stro­
ny, za trzecią kondemnatą, dziedzictwo przy­
znane. 88} Córek wyposażenie jeżeli pieniędzmi 
ЛТ przytomności przyjaciół: jeżeli w udzielc dóbr, 
ЛѴ obecności Króla nastąpić było powinno. 89) 
Zostawały siostry na skupie do wymierzonego 
czasu. Ж  zyskach upośledzona płeć żeńska, 
w czci i względach nagrodę znajdowała. Ж  spra­
wach panny lub wdowy, sędziowie do icli do­
mu лvysyłać kogo z ramienia swego na rozsą­
dzenie, byli obowiązani. 90)

Równie ogłaszane warunki z ubezpieczeniem 
obywatelów, uczyły ich jaka wprawach obrona, 
podstępu nieważność, majątku ochrona. Każde­
mu wolno było mieć obrońcę, każdemu Rzeczni­
ka. 91) Powód, w sądzie pozwanego rozprawdać 
się był ролѵіпіеп. 92) Były dopuszczone przy­
sięgi, zarzut z gwałtowności usprawiedliwiają­
ce, 93) byli i wezwani świadkowie szlachectwo 
stwierdzający, 94) rzetelność długu przyznawa- 
jący. W nieprzytomności powoda kryminał za­
dającego, SLiii Król, ani starosta oskarżonego są­
dzić me mogli. 95) Równie obwiniony a nie słu­
chany, salvum conductum od wojewody Krako­
wskiego lub Sendoinirskicgo otrzymać miał pra­
wo, a tymczasem przez rok o uczynienie spra­
wiedliwości u Króla domagać się. 9G) Lichwa
żydów obostrzona; tamowano drogę do 97) dłu-

3*
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gów, tamowano do straty. W grze strwonione 
pieniądze, rodzice za synów uspokajać nie byli 
obowiązani. 98j Gra na fanty zabroniona, zysku 
podobnego dopominanie zakazane. 99) Warun­
ki opieki ubezpieczone, ni przedawac, ni gra­
niczyć, ni rozpraszać dóbr małoletnich, nie móod 
opiekun. 100) Uchylony także został dawny лѵрго- 
wadzony sposób przysiąg, w których gdyby się 
kto w 8Іол¥Іе ]ootknął, lub zająknął czy źle лѵу- 
mówił, tedy tśm samóm sprawę przegrywał. Nie- 
wiadomość sędziów w dochodzeniu prawdy, błę­
dnie ją poszuki^Yała лѵ poruszeniu twarzy, także 
w mylnej przysięgającego mowie. lOlj

Jedna moneta w kraju kurs mieć powinna 
w dobrym gatunku i wadze. Ю2) Тлѵісгскі Biel­
ski, iż dopiero za Kazimierza Wielkiego w' Pol­
sce Mennicę założono, i pierwszą monetę bić po­
częto ; jednak do’wody, w pisarzacli innych przy­
taczane okazują, że już da\vniej znajdowała się 
Polska moneta, юз) Ргалѵо samo jej jednako­
wości śлviadczy, iż różne ŵ królestwie zastał 
Kazimierz. Mogły być pod ten czas Polsce 
pieniądze bite pod stęplem książąt Wielkopol­
skich, książąt Krakowskich i książąt Szłązkich; 
wszystkie monety krajowo, moneta Władysława 
Łokietka i samego Kazimierza. Prócz tych była 
w Polsce moneta Czeska, Ю4) którą bić zaczął 
ЛѴ Czechach Wacław, w'prowsadzona do nas za 
jego panowania. Kazimierz bił monetę na wzór 
Czeskiej, dotąd ja znajdujemy. Zdaje się że ją 
bic zaczgł po sejmie Wiślickim; z<laje się także
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ів po tymże sejmie Kazimiei’z wywołał AYszy- 
stkie monety dawne, nierówne z sobą nieiaSwne 
z nową a влѵоЗе] tylko dał knrs wolny.

Naród na rolnictwie zasadzony, z rolnictwa 
żyjący, musiał mieć prawa, któreby granice wło- 
ściów ostrzegały, korzyści pracy ubezpieczały, 
rolników stan, fgdyż on wszystkie inne олѵосеш 
ziemskim karmi) najwarowniej polepszały. Gdzie 
rzeki lub strumień za przedział >vłasności służą, 
wyznaczało prawo kiedy I05j w przeniesieiiiu 
icb biegu, świeże koryto, kiedy dawne łoże, 
graniczyć mają. Nakazana wina pieniężna za 
ścięcie dębów, także drzeŵ  owocowycłi, wina za 
paszę łąki cudzej, także żołędzi лѵ sąsiedzkim 
lesie, wina za szkody przez dzikie konie poczy­
nione, równie za kradzież pasiek. Ю6) Prawo 
puścizny przywłaszczające panom majątek po 
zmarłycli mieszczanach i rołnikacli bezdzietnycli, 
sejmem Wiślickim ucliyłone; dziedziczą odtąd 
najbliżsi krewni, przywróceni do spadko\\ych 
гу8к0лѵ uczestnictAYa. Ю7) AVyrażono w prawie 
przypadki, kmieciom ujścia dozwalające: 0̂8) 
zgwałcenie żony łub córki przez pana, klątw'a 
z zawinienia jego rok trwająca, nagabanie z przy­
czyny dziedzica. Prawnem ziemskiem zbiegły 
chłop, ti’zema grzywmami i czynszem rocznj'm 
zastąpiony; prawem Magdeburgskiem, nie pier- 
wej \vypro\vadzic się mógł, cliyba poprzedzają- 
cćm gruntów przcdaniein, łub nowin wydoby­
ciem, także przystawieniem równego sobie w mie­
niu kmiecia. Wolność ujścia лѵ niekUirycłi oko-
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licznościacłi, w drug’icli wyręczenia się, nie czy­
niła na ów czas kmiecia, z osoby lub лѵіавповсі 
tak ściśle pocldaiieg’O; i częśc tę najpotrzebniej­
szą narodu i najliczniejszą, jeżeli nie z pow4)dii 
sprawdedliwości, przynajmniej z bojaźni straty, 
prawa ochraniać zalecały.

Częste wyprawy a zatóm żołnierzy zwoły­
wania, przechody, żywienia, ciężkie zawsze oby­
watelom drogo obronę przepłacającym, starał 
się Kazimierz jak najściślejszym obostrzyć prze­
pisem. Były п8Іалѵу porządku w chwili pokoju, 
były ustawy karności w czasie wojny. Każdy 
żołnierz 109) pod swoim znakiem zostawać i ob­
cego nie szukać stanowiska, był obowiązany. 
Sołtysi tak śwdeckich jako duchownych и  Oj pa­
nóŵ , stawdać się w w^yprawach byli powinni. Kle­
rycy dobra ziemskie posiadający, równie służyć 
podług majątku річпѵепі pociągani, pod warun­
kiem ustąpienia dziedzictwa m )  świeckim kre­
wnym : dzielili korzyści, dzielili niebezpieczeń- 
shva. Rycei’z każdy, w proporcyi osiadłości 
z wyznaczoną szcregowycli liczbą, na każde za­
wołanie posłusznym być musiał. H2) Czyniło 
się tudzież zalecenie baronom i szlachcie ćwi­
czenia się w sztuce лyojennej; wnjować jednak 
za granicą nie poczytano im za obowiązek, chy­
ba gdy płaceni, lub przez Króla uproszeni. Żoł­
nierze ЛѴ Przechodach, nie po pysiach lub mia­
steczkach, lecz w polu obozować mieli, i szcze­
gólnie na paszy koni przestawaić. H3) Cena ży-
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wnoścr ustanowiona ргалѵет, zaręczała opłatę, 
zaręczała przystawę.

Kary za przestępstwa, cliarakter moralny 
narodów okazują. Mogły byc wtedy obyczaje 
niełagodne, jednak kar ostrość, mniej prędka 
w postradaniu obywatela, życia branie ujęciem 
majątku zastępowała. Trwał Niemczecli zwy­
czaj , wszelkiego rodzaju лvystępki winą pienię­
żną ukarać, wyjąwszy zbrodnie przeciw ojczy­
źnie : równie w Francyi pozwolono były ugody 
w kryminalny cli spraw acli. H6) ЛѴзгак nawet 
dotąd duch Filozofii dostatecznie nie rozwiązał, 
jeżeli strata jednego obywatela, stratą drugiego 
powetowana byc poivinna. Są kary od śmierci 
sui’owsze, ustawicznością przykładu bardziej gro­
miące, a pożyteczniejsze krajoivi. Ustały zako­
rzenione przesądy docieczenia prawdy лѵ wodę 
zanurzeniem, lub ognia wytrzymaniem: także 
słuszności ргалѵа dowody, urzędoлvnie nakaza­
nym pojedynkiem. Ustały konfessat męki, ty­
lu niewinnych krwie rozlania przyczyny: wy- 
najdą się może z czasem środki, życie obywm- 
telów oszczędzające. Staiioivi sejm Wiślicki karę 
siedmdziesiątą Hßj za ogień, rozbój, dobycie 
miecza, lub noża w sądzie, odmóiUenie fidejus- 
syi stawienia, lub zadosyc dekretowi uezymienia. 
Przedtóm kniiec kmiecia życia pozbawiający, za­
płaceniem trzech grzywien się uwmlnił: statutem 
Kazimierzowskiem, sądoiri gi'zywien cztery, kre- 
лѵпут ubitego sześć, płacić obowiązany, a лѵ nie­
możności śmiercią dopiero karanyn Hi) Żołnierz
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źołniei’za zabijający grzywien szesddziesiąt, za 
kalectwo trzydzieści, za ranę piętnaście złożyć 
miał. 118̂  Szlachcic il8) żołnierza ubijający, kre­
wnym grzywden trzydzieści zapłacie obowiązany, 
za skaleczenie piętnaście, za ranę każdą wdnę 
pietnadziestą; kmiecia zabijający grzywien czte­
ry panu, sześć krewnym, za ranę grzywnę je­
dną. Rany żartem czynione, jednak winie pie­
niężnej podlegały. ^20j Krzywdzący szlachcica 
5 na sławie, tak jak na życiu, sześćdziesiąt 
grzywnami skarany: jeden wymiar szacunku, je­
den лѵутіаг kary. Krewni 122; -yy nadzieję dzie­
dzictwa zabijający, tym samym лvraz z dziećmi, 
oddziedziczeni, a zabójca od dostąpienia jakie­
gokolwiek bądź urzędu odsądzony; odjęta ko­
rzyść, upadał pochop.

Obraz tych praw", które w statucie Kazi­
mierza, w znacznej liczbie i w" znacznem nie- 
składzie rozsypane, trudno jednóm objąć spojrze­
niem, okazuje równie potrzeby ojczyzny, ŵ szczę- 
te bezprawna, udziałane rozrządzenia; jako i czu­
łość panującego, umysł jego эргалѵіеЬІіиу, do­
cieczenie domow^ych ran i ich uleczenie. Rozka- 
zyw"ał bez przykrości, karał bez zemsty, gro­
mił rozpustę z miłości porządku, czynił Pola­
ków" opisom podległemi. Osłodził dzikość, bez 
ujęcia męzRva. Swaiwnlę obywntelów" ukrócił, a 
wolności prawałziwnj icłi poruczył, Zasady je­
dnak prawa politycznego nie wadzimy: określił 
Kazimierz w"zajenme ob^wratelów" powdnności, znał 
po części zobopólne w^arunki prawna narodówą
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zaniechał postawy rządu, granicy władz, wymia­
ru prawodawstwa. Wiekiem później, byłby mo­
że takową gruntującą paiisUva moc, tym ролѵо- 
dem własnego Geniusza utworzył, jakiem o naj- 
dolegliwszych pod ten czas potrzebach zaradził.

Uskutkowanie porządkoлvych ustaлv, zatru­
dniało Kazimierza do roku 1349. Przedsięwziął 
dopiero 123) te części Kusi, które ku użyciu Lu- 
bartowi i braciom jego Jawnutowi i Kieszkuto- 
wi pozwmlone były, a przez nich podług лѵагші- 
ku umowy niepowrócorie, królestwu odzyskać. 
Doznał szczęścia: лѵкг01се Łucko, Włodzimierz, 
Chełm, Brzeście mocą dobył; zatem wojewódz­
twa AVołyńskie, Brzeskie przyciągnął, książąt 
dobro\Yolnie mu hołdujących, nad dzierżaTcami 
z powodu łagodności гасіюлѵаі, odjąwszy im je­
dnak zamków straż. Polskim poruczoną osa­
dom. A że w poprzedzającej wyprawie i picr- 
wszóm Rusi do korony przyłączeniu ułożono 
było, aby niezgody wszcząc się mogące między 
książętami Ruskiemi, pośrednictwem Króla A¥ę- 
gierskiego rozsądzone zostały, obawiając się słu­
sznie Kazimierz, by z tąd prawa jakiego nie 
przywłaszczał kiedyś Ludwik, ile już Królem 
Halickim mianujący się, zachodzącą tę trudność 
i zgodził i nierozlączoną sobie udzielnośc zabe­
zpieczył.

Ролѵг0сі1 był właśnie pod tę porę Król Wę­
gierski z Neapolu, 12-1) gdzie za gwałtowną 
brata Andrzeja śmierć zemsty poszukiwał. Ucie­
kła była Johanna królorra do Francyi; posą-
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dzona, błąkająca się, przedaje Awinion Klemen- 
80ЛѴІ VI. idzie potёm za Ottona Brnnświckiego, 
a Durazza z pierwszego pokolenia domu Ande- 
gaAveiiskiego, za następcę królestwa przybiera. 
Niecier23liwy Durazzo jianowania, сЬлѵусіІ stronę 
Urbana VI. wsjmrty jego, wkracza do
do Nea2)olii, i niby z po\vodu zemsty o śmierć 
Andrzeja, Joliannę z urody i nieszczęść znako­
mitą, udusić kazał.

Ta Ludwika wy}3rawa zdawała się bardziej 
Polakom jiodobac, niź s^iokojne starania Kazi­
mierza: 125) 2)rzekładali wojnę nad ustawy, sła­
wę cliełijliwszą rycerza nad gruntowniejszą jira- 
wodawcy. Dochodziły te szemrania Kazimie­
rza. Nagle od niego Ruś j:>odbita, jednała mii 
po części chwałę wieku owego, lecz bijącej w o- 
czy okazałości wyciągała. Wjeżdża zatóm Ka­
zimierz tryumfalnie do Krakowa, wojskiem zwy- 
cięzkiem otoczony^ niewolnikami i łupem nie- 
j:)rzyjaciełskim }Ю2зггескопу. Udei’zyło widowi­
sko ; gmin widział bohatera. Już go wyższym, 
od nastęiocy sądzono, już na imię wojownika u 
narodu zasłużył, już zamysłów częśc uskute­
cznił. Mniej granic wstrzemięźliwości przestrze- 
gający, pozwalał roz^^ościerac się coraz bardziej 
nałogowi, tym szkodlbvszemu, że zwyczaj pod 
ten czas 23o\vszechny biesiad niei^omiarkowanych 
własnóm przykładem potwierdzał. Wystaлviam 
człowieka jakim był: miał| wady wieku swego, 
miał wady i lubieżności. Niewstrzymały w chuci 
ku 23ІСІ niewieściej, strofującego o te zgorszenia
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Marcina i 2 6j Baryszkę kanonika Krakowskiego, 
zbrt może natarczywą. gorliw{)ścią, w zapale 
gniewu w Wisie л’̂ тгіі.сіс kazał,

Wtćin .Litwa z Polską zwaśniona pomo­
cna Lubartowi, 127; Sendomierską ziemię pusto­
szy, i iluś Polsce powi’óconą podbija. "Wojowa­
no wtedy wkroczeniem niespodziariórn w kraj 
otwarty, \vojska nagleni przejściem, plonu i mie­
szkańców zabieraniem; gdzie niegdzie zamki, 
czasem miasto obronne, zapędy wstrzymywały. 
Lwów oblężony, ale źe osadzony, opaid się na­
tarczywości : spalili byli nieprzyjaciele okolice, 
lecz za nadejściem Kazimierza wspólnie z Lu­
dwikiem , wnet odpędzeni, i postradane kraje 
odzyskane zostały. Lubart pojmany, \viarę clirze- 
ściańską przyjął; jednak przymierze zawarte 
złamał. Ścigał tę zdradę Król, i znowu odpadłe 
ziemie^ odebrał. Tych także czasów jęczało Po­
dole pod grassowaniem Tatarów, od Olgierda 
jednego z książąt Litewskicli, zwnibionycli.
Te klęski Polskę, morem już znacznie z ludzi 
pozbawioną, bardziej jc.szcze лѵусіеііе^аіу. Mno­
żone nieszczęścia przypisano rozpościeraj:icem 
się Króla namiętnościom. W tern sekta biczo­
wników, na końcu XIII. wieku w Czecliacli 
znana, później лѵ Węgrzeeb, wreście i do nas 
się przeniosła; wpół nadzy, gromadnie cliodzący ża­
łosne pieśni śpiewający; Indzie bez czci, zbiór z naj- 
niegodziwszycli złożony; ludzie bez wdary, bo 
ją w zasadacli swych wzruszyli, pozorem mę­
czeństwa pospólstwo omamiali, zgorszeniem ro-
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E^ozłości zwierzchność obruszali; odkryci, 
pędzeni zostali. 5 2'k

Upomniony i wzruszony Kazimierz, przy­
łożył starania względem wejścia z klątwy i)rzez 
Klemensa VI. nań włożonej: wwseła zatem Woj­
ciecha kanclerza Dobrzyliskiegm I30) w posel- 
stwo do Ojca S. Krok ten publiczny łatwe wy­
jednał rozgTzeszenie; wyjednał więcej, pozwole­
nie 'wybierania dziesiątego grosza z dziesięcin,- 
przez lat cztery, na iiopicranie ’̂Yoj'ny pгzeci^y 
pogaństwa! Litew'skiemn i Tatarskiemn; także 
wamiógł na papieżu upewaiienie, nieodrywania 
biskiipstwai kńroclawskiego, od metropolii Gnie­
źnieńskiej: лл̂ czćm później 1360 roku nastą­
piło przyrzeczenie na piśmie cesfurza Karola D I 
a Króla Czeskiego, 13 0 że starania o wyłącze­
nie tegoż bisknpskwa poprzestanie. Nie dawno 
przedtem była ])oprzedzilM ugoda między tymże

cesarzem i Ludwikiem R]’ólcm \LegiorskimT 
swoim i !vuja Kazimierza imieniem, Którą w za­
mianę praw" do księstw" Płockiego i Mazow'ie- 
ckiego, iin wespóluie i następcom przez cesarza 
ustąpionych, ciż Ka-rolow"i miasta Byczynę i Kru- 
cenburg’, z przyleglościami oddawaiją. Potw"icT- 
dzenie tej umcovy nastąpiło bvłf> pod bytność 
Kazimierza ŵ Pradze 1356 roku. Zastaiiowlć 
się jednak należy; że gdy Wacław- książę Pło­
cki, który liołdował Janow'i Karolow"! Czeskio- 
mu był umarł 1350, a Bolesław- syn jego na­
stępującego roku, ЛѴ potyczce przeciw Litwinom 
i&bity został, już w'tedy Kazimierz zajął był
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księstwo Płockie i aktualnie posiadał, kiedy mu 
Karol oneź ofiarował, Cliciał snadź Król, tra­
ktatem dzierżenie zabezpieczyć. Tegoż roku ta­
kże w Pradze zrzekł się Kazimierz praw swycli 
do księstw S^YІdl)icldeg•o i Jaworskiego, które 
wiecziieni prawem ustąpił cesarzowi Królowi 
■Czeskiemu.

Chwila pokoju Avydawala owoce łagodniej­
szych obyczajów; zakndruęła Polska, i skutków 
chęci Króla i ])ieczołowitośei doziuuvaę poczy­
nała: lecz te zarody nie zaręczały pewności 
w czasie następnym. Życzył naród, ubezpiecze­
niem nadal pierwiastkowe gruntoArac uszczę­
śliwienie. W}'Seła z pomiędzy siebie posłów do 
Budzyna, oświadcza ż;]dania, warunki przekła­
da. Przystaje Ludwik: był już nabył prawa na­
stępcy, chciał jeszcze шіЬус zaszczytu dobro­
czyńcy: podpisuje przyryllej, którym i siebie 
i następców uroczyście obowięzuje, ni podatku 
I l i  daniny, tak na dllelюлvnycll jako świeckich 
nigdy nie wkładać, podróżnydi mytem nie obcią­
żać także rycerstwu wydatki woienne za grani­
cą łożone wracac. Odtąd Ludwik, przyrzeczo 
nym swobodom potwierdzenie S'wojoj elekcyi 
bardziej przypisywał, niż łasce i staraniu wnija. 
Na odwrót -svysłani następującego roku panowie 
Węgierscy; przysięgli imieniem Ludwika, iż do­
piero po śmierci Kazimierza, bez płci męzkiej 
potomka, prawa do korony Poiskiej użyje.

Naród wolności pi-zestrzegał, Król granice 
państw» rozprzestrzeniał. Bolesławca książęcia
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Mazowieckieg-0 3̂5} pozostali буполѵіе, Ziemowót. 
Trojedan i Wacła,w% księstwo pomiędzy siebis 
byli podzielili. Miał Król Kazimierz dziedziczyć 
po nieb, jako po swycli leniiikacli, jeżeliby bez 
potomka płci męzkiej zgaśli. Zeszli książęta^ 
zostaAval tylko Ziemowita syn tegoż imienia: 
z t}mi Kazimierz, słusznie obawdając się by Cze- 
cliów łub Krzyżak(5w porywr'zycb na Polskę nie­
przyjaciół pomocy nie zaciągał, zawarł przymie­
rze ; puszcza mu księstwo Mazowieckie W' mań- 
stwo, szczególnie z łaski; z obowiązkiem by 
zwierzclmości krolew’skiej z swwm potomstwem 
liołdowal, przeciw  ̂ każdemu pomagał, z nikim 
bez dozwmlenia, zwdaszcza z Litwinami nieprze- 
Btawmł. Zamek zaś Płocki w 2000 grzywien Ka- 
ЕІшіегголлі w zastaw puszczony, jego dozywvo- 
tnej possessyi, i płci męzkiej oddany. Ге tra­
ktatu uroczystości Ziemowit przysięgą osobiście 
stwierdził w- Kaliszu, roku 1355 w' przytomno­
ści zwmłanych panów Polskich, poddaństwa) ze­
znał, i chorągieAW księstw^a pod nogi królewiski© 
złożył, na dowMd wiernego hołdu i winnego po- 
iłuszeństw^a. ІЗб)

Kazimierz zaŵ sze pilny w ułatwieniu we- 
wnętrzny^ch rozrządzeń, Avidzac Polskę, miano­
wicie kraje Ruskie, to wapnami, to jassyrem Ta­
tarskim, to powszechnóm morem z obywatełów 
wyzute, nagradzać te straty zamyśla. Ludzioni 
z narodu Niemieckiego, czy umy^ślnie 137) za- 
ciągnionym czy dobrowolnie przybyłym, grunta 
nadaje, wolności ubezpiecza, osieśc zachęca. Nie-
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zatarte dotąd ślady ich założenia, icli rozkrz©- 
wienia: świadczy język w Podgurskich zwła- 
szcza częściach, o ich pocliodzerdu; świadczą 
лvsi()W i miasteczek przezwiska, własne mieszkań­
ców imiona. Wnet pustynie w obnte przemie­
nione osady, ziemia opuszczona już owocem 
prz} kryta, budynki zagęszczone, wsie zaludnio­
ne, postać szczęśliwości okazują. Musiało byd 
zautanie, kiedy mieszkańcy do pracowitości się 
garnęli, i z jcp dorobkiem chętnie osiadali. Lę­
kliwa chudolia, nic kryła korzyści zabytków, 
wolna od uciemiężenia, przystęp do Króla za­
wsze miała upewniony. Роглтоііі miastom przy­
chodniami osadzonym, zażycia prawa Magde- 
burskiego, jako i rodakom stanu miejskiego. 
Л że od tej pierwszej instancy i sądów, odwo­
dziły się strony do Magdeburga, z ujmą лМа- 
dzy magistratur miejskich ŵ Polsce, i z zna­
cznym praw uj асу cli się kosztem; tedy zniósłszy 
tak dalekie i mitrcżiie 138) apellacye, лѵ zamku 
Krakowskim najwyższy sąd ustanow^ił gdzieby 
odtąd spraivy z Polskiiói miast jirzychodzące, 
rozsądzać się mogły ostatecznie przez лvójta 
i siedm ławników" obranych od wielkorządzcy 
Krakowskiego. 133) Zrazu appellacya do Króla 
była wproivadzoua, ale p<dem tiiialiie rozsądze­
nie powierzone zostało rajcom po dwaśch лѵу- 
Kuaczouym z sześciu mia,sb Krakowa, Kazimie­
rza, Sącza, Bochni, Mucliczki i Olkusza. Kajej 
od podatkó%v uwolnieni, szczegidnie przez Kró­
la sądzeni hyc mogli: ztąd początek sądórf na-
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dwornych arisessorskich; średni stan między szla­
checkim i pracoAvitym ubezpieczony, i źc tak 
rzekę upoważniony; co najcelniejszj], sf)dzil Ka­
zimierz byc pomocą do założenia l ękodzitł, 
handlu rozkrzewieiiia, miast ozdoby i iitrzvma-' -J ,!
nia. Zaszczepione te zarody, z czasem umorzo­
ne, opacznych skutków w następujących wie- 
ktich AAy''Stavviają oliraz.

Z przyrodzenia hiskawy Kazimierz, z po­
winności ostry Tv powetowaniu krz\nvdy publi­
cznej okazywał się. Kie. straszyła go okazałość 
urzędu, Avysokosc stanu. Bai-kowicki AvojcAvoda 
Poznański, mniej UAYaźny na sędzieg'o oliowiąz­
ki, zamiast jmwściągania zbrodni, AArystepnycli 
raczej przeehowyAAoił. i-tO) Niebezpieczne skutki 
prędkiego wyciągały przykładu; nat}'(dimiast 
śmiercią skarany. ANszczęte sprzeczki za Bodzę- 
tego biskupa Krakowskiego,, między szlachtą a 
diichownemi, zwłaszcza av województwacli Scri- 
domirskim i łaibelskim o dziesięciny, zwierz­
chność ducliownych, wizytacye i nakłady, o 
sześcio-micsięcznych Avakujących dochodacli ple­
banii na budowanie katedry KrakoAvskiej; sejm 
następujący w KiTikonde po części rozAA’iązał: 
ile źe Lubiinianów i w olvolicy S-ieeieclioAva mie­
szkających, ])rzez üUAvniejsze iiieprzvjaeiela Avtar- 
gnienia zniszczony cli, od płacenia dziesięcin do 
trzydziestu łat wohieini był uczynił. Pozostałe 
jeszcze niezgody sam Krół, za pomocą Bogoryi 
arcybiskupa Giiieźnieiiskiego, ulatAvil. 14,1;
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Wtvm doszła wiadomość o zejściu królo- 

wy Jadwigi, którą, ojciec, Ilessów książę, z zam­
ku Zariiowdeckiego wypi'osii i \vywidzł byk Ka- 
ziuiicrz zaw'sze лу nadziei szczęśiiweg'o 2>(̂ ^усіа, 
zawsze wnadziei mocno upragnioneg'o potomka, 
ti’zecią pojmuje zonę, a drugą imieniem Jadwi- 

ę, córkę Henryka V. księcia Głogowskiego*toYi
142) Traktatu z tego względu, lub jaki posag 
naznaczony mógł byc, nic znajduję nigdzie. Pła­
cono wtenczas corocznie na utrzymanie królo- 
wy czerwony cli złoty cli 50. z zup solny cłi, któ­
ro pomału do 2000. I43j podniesione. Juz 

clięciacli zaspokojony Król, snuł dni swobo­
dne co do domu swego, szczęśliwe co do naro­
du, Uskutecznione piaiwa porządkowe, a może 
bardziej jeszcze otueba przyszłycli oliiecaiiych 
swobód, czyniła obywatelóre poreolnemi. Yvolne 
królestwo zostawało od naąir.ści Litrev, ustawnie 
z Krzyżakami ubiegającej się, i kraje wzajem 
soł)ie ivydzicvającycli. Bvll)y tej clnyili i dłużej 
mógł użyć Kazimierz; lecz bezczynnose zdawała 
się przeciwna umyslovvd jego.

Pozostali diraj synowie wojcwmdy Woło­
skiego, Stefan i Idotr, o państwo walczyli: 
picn\'szy na prawie starszeństwa, młodszy na 
wziętości W' narodzie zasadza! się. Odpędzony 
Stefan, udał się o ws])arcic do Króla. Pozuai 
Piotr 144) nie równe siły swoje: użył fortelu, 
ustąpił niby ])i’zed wkraczającem ivojskiem na- 
szeiii, które Avprowadziw’Szy w gęste i do prze­
prawy trudne lasy, zasadzkami niespodzianie
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poraził. Porywczość swoję w danin protekcji 
i podniesieniu broid, nagrodził Kazimierz hoj~ 
nem więźidow wykupieniem; skarby otworzył, 
i co mógł, odzyskał obywateiów: najznakomi­
tsi z nich Tęczyiłski лvojewodzic Krakow'ski, 
i Zbigmiew Oleśnicki, dziad kardynała.

Nie przestał Kazimierz na zasadach począ­
tkowego uszczęśliwienia; zamyślał o potomno­
ści, zamyślał o instrukcyi publicznej, Do­
maga sie u Urbana Л̂. poselstwem, dozwolenia 
fundować Akademię w’’ Krakowie, mi wzór nie 
dawno przedtem założonej w Pradze przez ce­
sarza Karola: otrzymał listy, mocą którycli bi­
skupi Krakowscy Avieczystemi Akademii wyzna­
czeni kanclerzami. Dzieła rozpoczętego dokoii- 
czyc śmierć przeszkodziła: lecz i umierając na­
znaczył summę temu zamiarowi służącą. Dopie­
ro Władysław Jagiełło zu|)elnie ten zrnnysł u- 
iścił. Doznała i Kuś skutków królewskiej opie­
kł ; pozYcolił papież założenia we І̂ лѵоА'іе kate­
dry arcybiskupiej; piervvszy Krysp-n arcybisku­
pem poświęcony. Urassowal wtedy po calem 
królestwie głód ciężki, powszechnego nieurodza­
ju skutek. Zagęszczone Kazimierza folwarki, 
ładowne szpiclilei-ze, świrtdczyły starania gospo­
darnego Kidla; otwiera je ojcowska ręka na 
użytek ludu. Brał majętny za słuszną cenę, do- 
ftt.awał ubogi w zandauą pracy: zkąd ubóstw^o 
miało folgę w ucisku, bez pouęty do próżniac­
twa. Tej przygody zażył Kazimierz na założe­
nie licznych'mia.at, ichże mimem i ŵ alwani
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obwodzenie, zamk<Sw o’ormmych opatrzenie; po­
znawszy w w^ojnadi A Krzyżakami potrzebę ta­
kowej obrony. Więcej jeszcze sobie w tym za­
kładał; sporząrlzajai* obywatelom лѵуgłodne i bez­
pieczne życie , cliciał oraz aby nawet z pocho- 
pu tej chełpliwości prz\wvięzywaili się do kraju, 
że porządny i bogaty. Szkoły także po kraju 
rozmnożył, szpitale dla ubóstwa opatrzył, go­
spodarstwa) wewmętrzne ułatwił. Zatarty dziś, 
a wddocziiy jeszcze za czasów Długosza, ślad 
zaczętego przekopu, pięć mil ciągnąc się mają- 
ceg'0 od Krakow^a do Bochni, t t t j  wpuszczeniem 
weil wmdy z AVisly, prędsze soli, dre)v i innych 
potrzeb łodziami łul) tvativami przywdezienie, u- 
bezpieczającego.

Pomiarkowaina Kazimierza oszczędność лут- 
starczala tym założeniom, przydała się niemniej 
uroczystości wesela wumczki Elżbiety a córki 
Bogiisławai, księcia Pomorskiego, z Karolem ce­
sarzem. t48) Byliby zaiste papieże moc swmją 
i wplywvanie tnvale zachowywali, gdyby szcze­
gólnie troskliwi o umorzenie rozterkówMuocarstw 
Chrześciaiiskich, jednośó między niemi, a zau­
fanie w swoiem pośrednictwde utrzymyw^ali.Użył 
tego prawai Urban Â. Awyliuchające kłótnie mie­
dzy cesarzem Karolem a Ludwdkiem AÂ ęgier- 
skim Królem przytłumił, przyjaźń zwaśnioną 
odnowdł, i węzłem powdnowaicBya spoił. t4S) 
Krvraw'c bojów klęski ustąpiły radosnym wmse- 
la uroczystościom. Zjeżdżają do Krakowa, I jU- 
dwik Węgierski, Zygmunt Duński, i Piotr Cy-
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pryjski, królowie; Otton Ikiwarski, Ziemowit 
Mazowiecki, Bolesław S'^idiiicki, Władysław 
<)[)olski książęta; przybył B{')giiSiaw z cór Ы  o- 
bbibienieą. Zbliźającemii s;ę zaś ccsai’zow'i za- 
itępiije drogę Kazimierz, wraz z królmi i ksią- 
śęty o milę od Кгаколта. Zsiada Karol, pieszo 
przystępuje; \ѵ okrzyk,icli posp<>lstwa do stolicy 
wjeżdżają. Tak znacz u von g'ości z gromadź cnie 
7}adKwvc'zajnej wspaniałości wyciągało. Zaraz 
na graniiw k^iźdy z osobna przywitany, w kraju 
nakładem utrzymywany, w Krakowie waspaidale 
umieszczony, doznał hojności Króla przez dni 
dwadzieścia. Dał ślub cesarzowi arcybiskup 
Gnicźniciiski Janisław Skotnicki, a Kazimierz 
w posagu Vvimcz -e sto tysięcy czerwonycli 
złoty (dl. Nastąpiły gonitwy, gry, zapasy, dzieł 
rycerskicłi i zręcznoścd sztuki, Wsłaayił się Wier- 
iiek spraw-ea i podskarbi Króla, oraz wesbla go­
spodarz. (Błażowski W' sycoiin Kromerze str: 363 
zowie go Wierzynck.) Wytworną okazałością 
częstował Kazimierza z przytonmeini Pany, i ka­
żdego szacownemi ікіаічпѵаі nponiinkrnni. Win­
ny, królowi dorobku swego, cbętnic częśc udzie­
lił na o])c]iodzonie uroczystości. Poprzysięgli 
sobie książęta wieczną ponmc: każdy znowu do 
granicy odprowuidzony równ\' г0\міа uczciwością, 
równem staranitun podejinowany.

Po odprawieniu wesela, znowu odpadłe 
kraje Kuskie nie tale przez oręż Litew'ski, jak 
przeniewierzenie mieszkaiie«jw tamecznych, od­
zyskać' Каштіегг usiłował; pokazał się i pod-
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bił. 'if'*i) Jnz zdradliwym przyrzeczeniom LribiU’- 
ta nic (iiiiiib лѵоіаі kraj iioidrijacj ])Owierzyc 
dzierżeniu Aleksandra vrmika. ücdymina; jakoż 
ten stale wiarę- dotrzymał. Litwa jcdiiak pó­
źniej Mazowsze splondrowaia, i Pułtusk z oko­
licami piiritosz}'ki. Ostaruie jej wkroczenie za 
życia Kazimierza: g’dyź ])C)teiii wszy.stką. silę na 
odpór Krzyżakom оЬічісіка. Wy|)rawa szczę­
śliwa., Iliiś ziipeinie podbita, d'opeinily sławy 
Kazimierzct. vV tem przyjmuje liold Iżroliosta, 
xlrnolda, Liryka i Bartlioid;i hrabió\v ])ro-
zdeiiskicli; oświadczają królond winne posłu- 
Bzeiistwo, wierno>śc popi’zysiegaja, oraz wyzna- 
л\аі]а, że zamki Drezdenek i iSantok daryniejjnż 
do korony Po Iskicj mdeżaly, Te uspokoiwszy 
zatrudnienia, kraj zwiedzie, miasta założone po­
znać, pokaźnie się ob}uvatelom przedsięwziął Ka­
zimierz. Wszędzie postrzegł ślady zamysłów 
rozpoczętycli, wszędzie skutki porządków usta­
nowionych, weszędzie przychylność i dziękczy­
nienia narodu, r^rzejecliał przez ihaisy, końcem 
miast шѵаіапіа; w-stąpił do Malborga, końcem 
przypatry-wania się zamkovvi. Z uszanowaniem 
od Krzyżaków- przyjęty. 153) Q tej porze, za- 
wiirte już przymierze z laid-wikiem Królem Wę­
gierskim świeżą, iig-odą odnowił, związek między 
niemi przeciw wszystkim stwierdzającą, a misv- 
nowicie przeciw- cesarzowi. 154)

Następujący rok, był stratą dla Polski nie­
powetowaną. Czerstwąy jeszcze Kazimierz, nie 
groził końcem tak bliskim. Lato 1370 r. przs-
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bjTTszy yy \Yielko'Polscc; przeni(5sł się był na 
jesień лѵ Sierad/Ло̂  ziemię, i лѵ IVzedborzu dla 
rozrywki łowów zatrzymał się. W zapędzie je­
lenia przez gęste clirósty zmykaj;]ceg<p poniósł 
szwank z konia; laty i ciałem obcdąiony Król; 
ocucony jednak 155; i lekarstwami pokrzepiony. 
Tuszyli mu obywatele zdroAvia powrotu; lecz 
za przybyciem do Krakowa wzmagająca się co­
raz gorączka, mało juz nadziei zostawiła. Gzuł 
bez trwogi Kazimierz, poprzedzające śmierci 
znaki. Wzywa zatem Floryana Mokrściusa bi­
skupa Krakowskiego, Władysława Opolskiego 
ksiąźęcia z Węgier przybyłego, a siostry swm- 
jej wnuka; w obecności ich ostatnią wole spi­
suje. I56ji Kościoły i ubogich summami obda­
rza; Kazimierzoлyi wnukowi z Elżbiety  ̂ córki 
i Bogusława Księcia Pomorskiego Łęczycką, 
Kujawską i Dobrzyńską ziemię w dzierżawę 
puszcza; dwom nieprawego łoża synom, Pełce 
i Niemierce, wsie różne nadaje; wszystkie zaś 
sprzęty, szaty, obicia, klejnotyo przez połowę, 
Jadwidze żonie pozostałej, Annie i Elżbiecie 
córkom zapisuje. Nie przeponmiał sług i dwo- 
ггап0лу; Strzeleckiego dziekana Krałcowskiego 
kanclerza koronnego, opiekunem testamentu na­
znaczył.

Umiera nakoniec Kazimierz: że kruszą cho­
rągwie na p)Ogrzebie jego, to okazałości widok; 
że płacze naród cały, to czułości dowód. Prze­
sądy czternastego wieku, przezwały go były 
Królemi Chłopów przez szyderstwo światło osrana-
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stego, upoTp-aźiiia ten spodlony tytnl. Malują 
go pisarze, iź był лѵггозііі urodziwego, udatny, 
otyły, twarzy ])ełnej. Miał brodę zapuszczoną, 
włos kędzierzawy, głos ogromny, troclię • zają- 
kliwy. 157)

Wady jego były cieniem w porównaniu 
cnót wielkicłi, i tego geniusza, którym Polska 
dotąd po części powodowana. Lubił wprawdzie 
rozrywać trudy panowania wdziękiem miłości: 
przywiązał się był zrazu do Pokiciany panny 
Czeskiej, i dla niej zamek Łobzów pod Krako­
wem Ayystawił; 158) przybrał potem starozakon-. 
ną Esther; 159) 7, jej poduszczcnia wolności 
Żydom nadane, a bardziej dawniej poprzedzają­
ce Bolesława Księcia Kaliskiego, potwierdzone. 
Nikną ułomności przywary, лѵ obrazie wielkich 
czynów, l^olska zakwitła; zaludniona, rozprze­
strzeniona, licznemi miasty ozdobiona, zamkami 
opatrzona, starań panowania 37 lat втаколтаіа 
owoce. Później лѵ Kazimierzu Lubelskim, nad 
brzegami Wisły stawione gmachy, dostatek pań­
stwa okazały. Wpośród kraju złożone były 
żyzne płody i bogactvra roli, ztąd szukali Pola­
ków postronni ; ztąd w zamianę pierwszych' ży­
cia potrzeb, o które do nas ubiegali się, przy­
nosili w daninę swej wy two mości dary. Uznał 
naród, źe, handel na bezpieczeństwie, i odbyciu 
zasadza się, źe go ułatwiają składy, źe na mno­
gości kupujących, cena towarów i ich lepszośc 
grantuje się. Te prawdy znalazł Kazimierz 
w umyśle swoim, toź zaszczepiał w narodzie nie-
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ważoną stałością. Jnź zasłona uprzedzeń sprze- 
(жпа ustawom, zdarta; jnź przemoc рапблѵ o- 
kreślona, obywatelami byc musieli. Niestateczny 
Rusin kosztuje pieinvszy raz słodyczy раполѵа- 
nia, staje się uczestnikiem korzyści naród owych; 
KostaTvdona mu wolność obrządk(5w, zabezniecza 
węzeł jego podległości. Sędzia, przedtym pra­
wodawca, teraz praw staje się wykonywaczem. 
Każdemu wiadoma kara za występki, dla ka­
żdego gotowa obrona własności. Były na prze­
szkodzie Kazimierzowi swywola^\ niewiadomośc, 
nierząd i przesądy; przemógł zawady cierpliwo­
ścią, przemógł samycliże Polaków przeświad­
czeniem.

Śmiał naród przenosić sławę' rycerską Lu­
dwika, lecz w korzyściach pokoju i bezpieczeń­
stwa wnet postrzegł obłudę pierwszego mniema­
nia: znikoma bowiem grabież wojny, trwałe z}-- 
ski publicznej szczęśliwości. Za раполѵапіа Ka­
zimierza, zremia rolą, rolnik oby^vatelem, oby­
watele narodem byc poczynali. Nie wcześnie 
go poznano, nic wcześnie uwielbiono; los to 
wielkich ludzi. Ma nagrodę .w pamięci poto­
mności, imieniu wielkiego króla, w przepisach 
jego dotąd zachowanych. Księgi prawodaлYstwa 
Kazimierza Wielkiego, kładzie ojczyzna na oł- 
terzu nieśmiertelności.
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vTrosz ten jest bez wątpienia bity za Kazimierza Wiclkie- 
g e . N ie  wiedzieć z jakiej przyczyny, Król ten, nazwany jesft na tej monecie, Kazimierzem pierwszym. W  rzędzie Kazimie гголт Ъз'і trzecim, w rzędzie królów tego imienia był wtóryra. Kazimierz Mnich byl pierwszjm królem Imienia tego: panował od r. 1039 do r. 1058. Kazimierz sprawiedliwy był drugim tego imienia, lecz nie nosił tytułu królewskiego; panował od roka 1175 do roku 1194. Za. Kazimierzów tych nie było jeszcze monety, któraby się zwała g ro s s iis : moneta tak nazwana po­kazuje się dopiero w wieku ti-zynastym. Pierwsza bita była w Prancyi pod S. Liidwikiem, albo Ludwikiem IX . około roku 1258. Moneta nazwana była G rossus T u ro n en sis  od mia.sta Tours, j)o Łacinie Turones, w któiym bita była. Po­dobną monetę zaczął bić Wacław krół Czeski w 1’radze oko­ło roku 1300, i moneta Wacława nazwana by le , G ro ssu s Prm~ 
l^ tn d s]  a monet* Kazimierza Wielkiego, w Kxakowis bita



62 ІТ О Т Ykolo roku 1347, G rossus C racoviensia, jak i dowodzi napis który nosi ta moneta. ЛѴ listach Kazimierza ЛVielkiego v id . 
N a k le h k i  etc. także Cod. D ip lo m . X .  D o g id a  ’.yypisanych 
2 oryginałów, król ten nie zowie sic ani Kazimierzem pier­wszym, ani Kazimierzem drugim, ale C asim irus D e i G r a tia  
r e x  Polonice^ zatem liczba p r im u s ,  przydana na monccie_, nie mogła iDocnodzić tylko z niewiadomości historyi.Czacki ЛѴ dziele swem tak ten grosz opisując, rzecz tę wy­jaśnia: S. G. Korona. Kapis między dwoma obwodami K a sim ru o  
P rim u s  f  P e x  Polonio?., między słowami są listki koniczyny.S. O. Napis G rossi L .  cdi C racovienses.Taki grosz był już wydany w dziele Mniszcha K a z i­
m ierz W ie lk i. Na pierwszy rzut oka zdaje się być niezwy­ciężona trudność, żo Kazimierz Wielki w porządku panują­cych tego imienia trzeci, a drugi król  ̂ (bowiem Kazimierza Sprawiedliwego, jak książęeia opuszczono) na tym pieniądzu jest pierwszym nazwany; lecz ta trudność się usuwa w'rpo* mnieniem, że on jest pierwszym, co grosze polskie bił.2. Zowią go pisarze nasi Kazimierzem wtórym, gdyż nie mieszczą Kazimierza Sj rawiedliwego w liczbie królów Polskich, tytuł tylko książęcy mającego: ivedlug porządku jednak, Kazimierz Л¥іе1кі był trzeci z imienia.3. Vid. Kronikę M a rc in a  B ie lsk ieg o  przedrukowaną 
w  Warszawie roku 17G4 pag. 177, Także Kronikę Л Іаг-  
c in a  K ro m era  B is k u p a  W a rm h isk ie yo , przekładania Błażowskie- go, edycyi Warszawskiej roku 1767 pag. 320, i która tu na­stępnie cytowana.4. Yid. B o g u p k a l.  ap. S o m m ersb :  Tom. Ii. pag. 71. 
G eneal. R eg . P o l. ab. P is to r . S c r ip . P o l. ad finem Tom. IIL pag. 150 et 1-52.

S c h m id t  w dziele swój cm A b r . C hronol. de t  h ist, de P o l.  mówi, że żona Władysława Łokietka była Jadwiga, córka Bolesława Książęeia Poznańskiego.
L a  Combę także A b r. C hronol. de l’ h is t, de P o l. mieni ją  bydź córką Bolesława Pobożnego Książęeia Poznańskiego. Ale Bolesław ten nic zivał się ani Książęciem Poznańskim, ani Książęciem Kaliskim, i w listach swoich brał tytuł Ksią- żęcia Wielkopolskiego, D u x  M a jo r is  Polonioc. Pisarze jednak nasi, a mianowicie D łu g o sz  zowią go Książęciem Kaliskim, 

D u x  C alissiensis.Bolesław pobożny, był bratem młodszym Przemysława I. Książęeia Poznańskiego, a obydwa byli synami Władysława



N о Т Т 55Książęcia Wielkopolskiego. Władysław ten był sy­nem Ottona, a wnukiem Miecisława starego, jednego z synów Bolesława III. zwanego Krzywousty, po śmierci którego sy­nowie ci podzielili między siebie królestwo. W  dziele tćm, Wielkopolska dostała się Miecisławowi.AYładysław Plwacz wnuk tego Miecisława, umarł roku 1239, i zostawił dwóch synów: PrzeinyslaAva I. i Bolesława pobożnego. Książęta ci dzielili sic kilka razy Wielkopolską, raz roku 1243, powtóre roku 1249, na ostatek roku 1253. Ostatnim tym działem Bolesławowi dostał się Kalisz, Gniezno, ЛѴіеІіиі etc. Przemysliwowi starszemu bratu Poznań etc. o- bydvTa ci Książęta brali tytuł D ux, Polonice  lub D u x  M a jo r is  
Folonice: Dziejopisrzc jednak zwali ich, dla różności, jednego Książęciem Poznańskim, drugiego Książęciem Kaliskim. Po śmierci Przemysława I. brata sv/ego starszego, Bolesław po­bożny wziął opiekę pozostałego synowca swego 1'rz.emysla- wa II., który potem koronowany był na królestwo, r. 1295 w Gnieźnie.Bolesłaiy pobożny umarł w Kaliszu roku 1279, i nie zostawił tylko córki w dzieciństwie. Przemysław II. objął nia ten czas całą Wielkopolskc, i wziął w opiekę Księżniczki te, których był bratem sŁryjccznyra. Córki Bolesława pobożnego rodziły się z Elżbiety Węgierskiej, której siostra starsza Ku- negunda była za Bolc.sławcm wstydliwym Książęciem Krakn- w.skim: оЬучЬѵіе zaś były córkami Beli IV. Króla Węgier­skiego.Przemysław II. wydal starszą córko Bolesława pobożne­go, .Jadwigę za "Władysława Łokietka, na ten czas Książęcia Brze.skiogo-Kujaw.4kicgo: drugą Elżbietę za Henryka V. Ksią- żccia Ingnńkieg-i), z linii 'Wrocławskiej; trzecia Anna umarła zakonnicą w Gnieźnie.Po śmierci ib-zem_vslawa króla w roku 129 0, "Wlady- eław Łokietek wezw my był do YEiełkop iłski: między przy­czynami wezwania tego, Długosz kładzie i tę, że Łokietek miał za sobą Jacbriąę siostrę stryjeczną Przemysława. D łu g .  
Totn. I .  Ul). 7 col. 8 16^ a d  an. 1 2 7 9  s t lib . 8  col. 8 8 4 ,  ad 
an  12 9 G . Obacz także S .)m :nersh . 'Dom. I .  2 9 0 ,  Tab .
G en. 1 .Zona 'Wlady.slawa Płwmcza, matka Bolesława pobożne­go, a babka Jad.vigl żony Władysława Łokietka, zwała sią także Jadwiga, i była sioilrą Swantopełka najpierwej stai'0*ty a pot?m Kjiiążęłia Pomorłlcifgo, Gdaiiskiego, wydana sr Plw»-



54 N O T Ycza około roku 1223. D łu g . a d  A n . 12 23. Uh. 1. col. 629. 
P is to r . Tom . I I I .  p a g .  150: Tab . gen , et N aldelslci M iec h o v ia  
р а д .  166. Zdaje się że wykladacz Schmita pomięszał te imiona, kiedy w D zie ja ch  K róieslii-a  P olskiego , daje Władysła­wowi Łokietkowi za żonę Jadwigę' córkę Bolesława Książęcia Pomorskiego; jeżeli omyłka ta, nie jest bardziej omyłką Drukarza, który zamiast Książęcia Poznańskiego jak jest w Scbmicic, położył Książęcia Pomorskiego.5). Tej pory Władysław Łokietek córkę swoją Elżbie­tę wydał za Karola Króla ЛVęgieг•skicgo; z znaczną wypra­wą posłana, z wielką uczciwością w Budzynie przyjęta. Ten ■pierwszy poebop obrania później, Karola i synów' jego, za następców tronu Polskiego. V id e  B ie lsk ieg o  p a g .  180.6j. Vide K ro m e ra  p a g .  328, także B ie lsk ieg o  p a g . I SO .

7 )  . Roku 1325. vide K ro m era  ibidem także B ie lsk ieg o .8) . Vide K ro m e ra  pag. 329 —  30 — 31. B ie lsk i  pag. 180 81.9) . ATde K a m e r a  pag. 330.lO j. Vide Cod. D ip lo m . D o g id i  pag. 4.8 — 49 An. 1329 — 1330.l l j .  Vide 29 Marca 1329 w Płocku. Obaez D ti ЛТопІ. " ôm. I. pag. 112, także L u d o v ig  E e liq u im  M a n u sc r ip io ru m  
om nis cevi Tom V. pag. 605,12) . Vide K ro m era  pag. 332, także j)ag. 182.13) . Л̂ іОе Cod. D ip lo m . D o g ie li L .  I I .  roku 1329Tom. IV . pag. 47.14) . Roku 1331 vide K ro m era  pag. 332. B ie h k ie g opag. 182.15) . Ibid. w Aro merze pag, 333, я vr B ie ls k im  pag. 183.16) . Obacz B ie lsk ieg o  pag. 1 8 4 ....................... K ro m era  pag.337. — Dwiema kartkami Avyżcj ibid, mowm Władysława Łokietka do rycerstw'a.17) . K ro m er  pag. 340 o rocznym przymierzu.18) . Obacz 1’E n c y d o p e d ie  A r t .  Ternpliers Teu tons.19) . Donacya Konrada Książęcia Mazowieckiego ziemi Chełmińskiej Krzyżakom, pod obowiązkiem ich pomocy, prze­ciw nieprzyjaciołom cbrześciaństwa, podpisana w Kruszwicy AV Czerwcu 1230. C odex J u r is  G en tiu m  D ip lo m a tic u s  р а д . 7 . 
K a n n o m rio e  1643. .20) . Vide K ro m era  pag. 340 . . . .  B ie lsk ie g o  ptig.
187.

2 1 j .  Umai-l Władysław Łokietek 10 iMarca, r. 1333.
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189. t 2 j .  Vide K ro m era  pag. 34:1, także B ie lsk ieg o  pag.

roku

die 12 Älarca roku V. pag. 589. 
B ie lsk ieg o  pag. 189.

23). Kazimierz Wielki korouowanj* dnia 25 Kwietnia 1333.21). Vide l ’ h isto ire  genera le  de B o logne p a r .  J\Ir. da 
S o lig n a c  L iv r e  X .  R eg n e  de C a sim ir  le g ra n d ,25). Vide d u  M o n t C C X V I .  р а д .  15І w Wyssegradzie 2 6 9bris roku 1335.26j. Vide ibid. w D m io n c ie  pag. 151 w Trenczyni* w Węgrzech dnia 24 Ang. roku 1335.27) . Obowiązku tego nie czytałem w Dnmoncie, ale znajduje się obietnica zamyślonego powinowactwa, J o a n . P e t. a L u d e v ig . R eU ą n ia ru m  D ip lo m a t. M . S 8 .  T o m . V . p ag . 5 9 2 .28) . Vide D o g ie l 11. pag. 2. w Wyssegradzie 19 9bris 1335.29) . Ibid. w D o g ie lu  111. p 3.1337. w Poznaniu, także L u d e w ig  Tom.30) . Л̂ іЗс K ro m era  pag, 343 . . . .31) . Ibidem tak w K rom erze , jako i w B ie lsk im .32) , \ude D o g ie l. C C L IV . p a g .  175. S e n te n tia  D e fin iti-  i>a. etc. Vai'schoviai d ie  1 5  7bris A n . 1 3 3 9  сит  insevto  m a n -  
da to  P a p m  B e n e d ic ti  X I I .  d.att. A vin ioucc  I V  N o n a s  M a jl^  a n ­
no u t  su p ra .33) . Vide D o g ie l L X X X V I .  Tom . I V .  p a g .  4 3 .  A c tu m  
m  J u n iv la d is la v ia  I V .  Id u s  F e h ru a r ii  ąnno  1321. Cian inserto  
m a n d a to  J o a n n is  P apce X X I I .  d a t. Аѵіпіопсв 111. I d a s  8 e p t.  
anno  u t  su p ra .34) . Vide K ro m era  i)ag. 344. О reskrypcie Ludwika V.35) . Vide B ie lsk ieg o  \ 9 0 .  także п' Л>о?;гег.ге pag.345.36) . Y i d c  D u  M o n t C L X I X  pag. 112. Datum Płock Martii 1329. L iiterce  W eticeslcti M azovice D u c is  etc.37) . ЛТЗе K ro m e ra  pag. 345,38j. Vide Die M o n t C C X X X V I I .  p a g . 1 6 4 .  In s tru m en -  

L ig m  etc. w  IVyssograd l Martii 1308.39) . Vide S ile s ia c a ru m  R e ru m  Scripdores F r id .  W ilc h , a  
Som m ersberg  Lipsise 1730. Tom II. gdzie się znajduje Kro­nika krótka Jana Arcliidyakona Gnieźnieńskiego pag. 101.40) . Vide K ro m era  pag. 343. B ie lsk ieg o  p a g . 190.41) , Ibidem w Kromerze pag. 345 — 346.42 .̂ Vide B ie lsk ieg o  pag. 190, także 7u-om«ra pag. S46.43), Vide Dogiel Tom IV, pag. 4. D a tu m  1 3  J u l i i  
ü f.no  1341. Toż samo w Ludewigu Tom V . pag. 501.

29
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4 :і). Vide D u m o n t C C L X X I l .  р а д .  1 3 4 .  O bligatio  

prom issio  R e g is  Г о іо п іт  etc. A c h im  Г га д т .
А:Ь). Л̂ ісіе K ro m era  pag. 347. B ie lsk ieg o  pag. 191. 

N tu g c b a v e r  p.ag. 201.4G). Wyprawa Wscliowska w Kromerze pag. 348. Toi •amo w Bielskim pag. 191.47^. Л̂ іЗе Bist. Tom III, pag. 1G3. Dziad Henryka tego zwał się Henryk III. Książe Głogowski. Po śmierci Wacława Króla Czeskiego, koronowanego na królestwo Polskie w roku 1300, Wielkopolanie Avezwnili byli tego Henryka III. roku 130G  ̂ i trzymał Wielkopolskę aż do roku 1309, któ­rego umarł. Po zejściu jego Wladj'slaw Łokietek panujący 
УГ Malopolsce uznany był od lv'ielkopolanÓAv, i wypędził E miast Wielkopolskich osady Szląskie, oprócz ze Wschowy, gdzie Szlązacy utrzymali się aż do roku 1343. llenrjk ІИ. Książe Głogowski, dziad Hcniyka Лк Książecia Źegańskiego rodził się z Salomei có.ki Władysława Plwacza, a siostry Przemysława I. i Bolesława Pobożnego Ksiayąt ЛЛТеІкороР »kicli. Salomea ta irydana była za Konrada 11. Książęcia Glogow'skiego, ojca Henryka III. Henryk Л̂ . Książe Zegauski byl prawmukiem tej Salomei, i dla tej konnesyi z linią ^Viel- kopolską, Zaręba Biskup Poznaibski wezwał był tego Henry­ka przeciwko Łokietkowd.4 8). A'ide Kromera l̂ag. 348, podobnież w Bielskim pag. 192  ̂ także w Ludcwigi Tom Л̂ . pag. 592,49) . ATdo D o g ie l T o m , 1. p a g . й 0 8 .  B o g tis la i, B a r n im  
W a rc is la i D iic iim  Г о т ега п іа с  'роспип  ста Co.simiro p ro p te r  
tp em  соппиЫ і etc. D a t. et A ct. B o sn a n ia e  2 8  F ebr. anno  
1 3 4 3 . 50) . APyprawa Buska ride Kromera pag. 349.51) . О Janie Czc.skim vide Kromera pag. 350, w Biel- ekim pag. 192.52) . T i d e  ' D o g ie l T om  I .  Induoiae. in te r  J o a n n e m  R e-  
gem B o h em ia e , el C a ro lu m  M u rch io n em  tM oixivlac, et J o a n n e m  
D ucem  С ап 'пШ ае filio s , e t C eisindrum  B egem  Folow lae etc. in  
F y z d r y  a nno  1346 p a g .  5.53) . Ruku 1348 vide Ludevig Kro 29. pag. 496. ІЛ -  
g a  in ter  R egem  F o lo n ia e  G asim irum , cpiod Im p e ra to r  debea t 
eum  jn v a r e  etc.54) . Ibidem w Lndcwigu pag. 49G. Tc dwa traktaty Krazu w Niemysłowcach, później w ITadze zawarte, razem poiożon*. —- Traktatami w Pradsc podpi&ancmi dnia 1 Maja.



V i1350 nrzekl cię Канішіегя na strong Кгоігч Czeskiego, prat? Gr.yell do Szląska; a Król Czeski oborrir; I еі§ cłużyó Kró­lowi Polskiemu \r  potrzebie з sseściąsst ’:opijniji.ó\T. Błuźbc ta r.^ojenna byls» znać vr nadgrodę usŁô pienia Szląska.55). Vide Bogiel Тош I. pag. G Nro G. Dat: Crcco- 
VSSC die fi 5 Junii I d 35.5Gj. Vide Dogiel Tom. I. pag. 74;9. PFro 0 armo 1Ć31.5''). Vide Yol. leg. Тош I. na cede StatuLn і>а;:ішіе- r.zo’i;sLiiego Praefatio de legibus: ante Peligiönem Christianam
В- i- 58) . Ibidem de Legibus ab ctatce Miociclzi P.,egis 1. 
Chriciiani §. S .59) . Ibid. de hinis Legibus scriptls lange ante Casiminem 
Magtizim-, quae Ъжііе exstant Q. 8 .— Łaski in Praef. i. 1505.CO). -Vido Yol. Leg. Tom I. pag. 309 i dalej.Cl). Vide in Pref. ds Legibus Vol. Leg. Tom I. Quid 
Comitiis Cracoviensibus post mortem Boleslai Krzyvjouety Crdi- 
tivm delikeratione, et consensu primum constitutum sit. Л;ЛП9 
І140. —  §. 6.62J. Ibidem. A Comitiis Cracovien. anni 1140. cd Ccs- 
cimirum Magnum, os^enditur ad cond.cyidas leges, ct ad consti- 
ЫеѵЛит, aliquid de RevubUca necessariam fuisse Anthoriiatem, 
rsnsensufnque Ordinum §. 7.63) . Vide Speculum Saxormm:, Zamoecii MDÖCII, D3. 
I. Art. X IV . p>ag. 33.64) . Vide Ibid. Juris Municigalis Magdeburgenda. Pri- 
РЛедіит Ottonis Paffi Art. X. pag. 656.G5j. ЛTde Speculum Saxonum Lib. 1. Art. X IV . pag. 33.6G). \̂ ido przedmowę Statutu Kazimierzowskiego VoL Leg. Tom I. pag. 1,67) . Vida Stat'uta Casimiri Magnipag. 6 de Judicibiirs ate.68) . Vide Ibid. pag. 7. de Judicibus Palatiuorum.69) . Vide Ibid. pag. 36 de poenis Castelianorum, Judi- 
cwm, IJotar 'orum, Succamerariomum et Camerariorum eisdem 
per illos qui eoriim scnlentias impertinenter redarguunt solves- 
die. —  Ibid. pâ /. 42 de sententia inique per Judicem lata, et 
impugneta.70) .' Ibid. pag. 4. De pignoribus, ad Judices pertinentb- 
buo, 7ion distraliendis, sed per tola tompora servandis.71) . Ibidem w  Statucie  ̂ de salariis OfficiaUum in 
dieio existentium, Notariorum, Minitterialium, Succamera'Horwa 
e£c. peg. QO.



58 N О Т Y72) . Ѵоій&т de P re sm ip tio n e  h a e red ita tis  pe tendae p a y .  1§ .73) , Ibidem M uU er m a r ita ta  cpiam lia b itu ra  est praesai-i- 
p tio n e in  etc. p a y .  2 0 .  . .  . Item V id u a  etc. D e  V id n is  ei 
M a r ita tis  et e a m m  p ra e sc r ip tio n c  p a y .  41 j także V irgo  seu 
O rp h a n a  q uam  praescrip tio^ iem  p o s t  d esponsa iionem  est ІгаЪйи- 
ra  qjag. 2 0 .74) . Ibidem. D e  p ra e sc r ip tio n c  p e co ru m  p a y .  5 2 .  D e- 
p ra e sc r ip tio n e  p e te n d a e  re s titu tio n is  fr u m e n t i  p a y .  2 1 .

7 5 )  . Ibulem. D e  R eo  c ita to  non com paren te  p a y .  2 .76) . Ibid. D e  liom ine p a u p e re  d iv ite m  p ro  v io le n tia  d -  
ta n is  p a y .  3 6 .

7 7). Vid. Ibid. V illa n u s  non  debet imp>iynorari p r o  р а в ­
н а  D o rn in i Sid p a y .  5 4 .78) . Vid. Ibid. pag. 36. de se rv is  d a m n a  a lic u i  f a c i -  
erdibus.79) . Ibid, pag, 52. D c  occupaio  in  ju d ic io  q u i crim en  
m a n d a to  a lte riu s sc fec isse  p ro p o n it.80) . Ibid. j)ag. 10. D e  c ita tio n e  sine  jn s s u  J u d ic iis .81) . Ibidem pag'. 7. D e  ju d ic i is  d u n ta x a t  d  m a n e ,82) . Ibidem pag. 8. Q ids m o d u s et ordo s i t  servandibs 
in  p e rso n is  v o ca n d is  a d  J u d ic iu m .83) . Ibidem pag. 9. Q iiihus m o d is  M in is te r ia le s  citare  
deheant.84) . Ibidem, D e  id s q u i in o p in a te  et e x  im p ro v iso  c i - ‘ 
ta n tu r  in  C u ria  R e g ia , vel a d  ju d ic iu m  evo ca n tu r p a y .  9.85j. Ibid, pag, 18. j b i  testibus ob ici p>ossit excom m u- 
fUcatio ?8G). Ibidem pag. 6. D e  J u d ic ib u s  ciijuslibet terroe a d  
C uriam  R eg is  ven tu ris .87) . Ibid. pag. 12, D e  U lis q u i su n t in  rem o fis  p a r t i -  
bus, q u a lite r  su n t c ita n d i.88) , Ibidem pag. 15. D e  h is  qu i p ro  h a e re d ita te  a id  
d eb itis  c ita n tu r .89) . Ibidem pag. 38. D e  V iry in u m  d e sp o n sa tio n e , t i  
ta/ п ш  do ta tione .90) . Ibidem pag 6. D e  D o m in a b iis  et Ѵ ігдіп іЫ ів quae 
c ita n t a liquem  a u t c ita n tu r .91) . Ibidem pag. 6. D e  A d v o c a tis , P ro c iira to r ib u s  eta.92) . Ibidem A c to r  .sequiüir f o r u m  R e i,93) . Pag. 16. D e  aceusato  p r o  v io len tia .94) . Pag. 16. D e  N o b ilitn ie  in m lp a ta .



N O T Y 5995j. Ibidem pag. 50. TM  causis c r im in a lib u s m  abssn- 
i ia  A cio ris .96). Ibidem pag. 48. D e  sa lvo  C onduetu.9 7). Ibidem pag. 33. D e  u su r is  Judoeorum .98). Ibid m pag. 31. D e  ludo  T a x illo ru m .99j. Ibid. D e  h isorihus T a x illo ru m .100). Ibid. pag. 4-4. D a  T u to rib u s  P u ero ru m ,lO lJ . Mde Kromera pag. 352, Bielskiego pag. 191.102) . Л"і4е S ta tu ta  C asim . M a g . p a g .  4 3 ,  De, m on tts, ІИ regno currente.103) . Wezwany od Bolesla^va Krzywoustego Biskup Bamberski Otto, a przedtem Władysława Hermana sekretarz, dla nawrócenia Pomorzanów roku 1125, brał od Ksiaięeia 
m onetam  quoque terree іШ ш : i ta była monetą krajową. А?гоп 
v ita  S .  O tton. E p .  B a m b e rg . 1681. p a g . 291. W  nadgrodę szkód mieli Krzyżacy roku 1322 płacie Władysławowi Ło­kietkowi 30,000 M a rc a ru m  monetce, et p tonderls J ieg n i FOI0- 
niae. Vide Dogiel Tom IV . pag. 45. col. 2.104) . G rossus P ra g e m is  moiiety Czeskiej, jaka była pod Wacławem, szło sztuk 48 na grzywnę Krakowską,, lek- cicj.szą od Praskiej: zkąd na grzywnę naszą zaczęto raclio- wać 48 gro.szy, jak i dotąd racluiją. Grosz Praski bicia Wacława, wmrt był na monetę nasz.ą dzisiejszą około 40 gro­szy, i tej monety grzywna Polska warta była zlotydi dzi,siej- szych 64. Kiedy Kazimierz Wielki l>ić zaczął monetę na wzój' Czeskiej około roku 1347, grosz 1’raski był już podłej- Bzyg i moneta, jaką widzieć jeszcze pod stepłem Kazimierza, jest także podlejsza. Grosz Praski Kazimierza Wielkiego, wart był na monetę Polską dzisiej.szą około złotego jednego.105) . Vide w Statucie Kazimierza W. pag, 3. D a  F lu -  
ѴІІ a u t rivüU  f l i ix u  etc.106) . Vide ibidem następnie pag. 17, 27, 28, $4.107) . Ibidem pag, 24. D a  bonis dere lic tis .. 108). Ibideiti pag.' 49. D c  K m ethone a  D o m in o  «ne f u -
§іепІб. 109) . Ibidem pag. 3. Q uilibe t in  hello sub certo vestill»  
te. loeare  ten a n tu r .110) . « Ibidem pag. 5. D a  ssu lte tis  tarn, S p ir i tu a l iu m  
fu a m  secu laritim  p e rso n a ru m .111) , Ibid. pag. 5. D a  C lerieis b tne. h a e re d ita r ia  hu- 
Ьт,ИЬна, a d  bellum  еѴи̂’й.



со і7 о Т Y112) . Ibidem pag. -43. M ilitea  et N o b ile s  a d  tx p e d itio -  
Ы т  ЬеШ сат stin t o b lig a ti.113) . Ibidem pag. 32. D e  terrig en is  a d  helium  tränst,^ 
yn tib u s , d a m n a  v illa n is  in fe ren iib u s .114) . Taxa żołnierska na żywność ustanowienia ргжея Kazimierza Wielkiego, znajduje się w Statucie Władysław* Jagełły pod rokiem 1433. Vol. Leg. I. fol. 113.115) . Zwyczaj ten dopiero w Francji uchylony roku1356, 116) . Vide w Statucie Kazimierza W. pag. 14. Ds paena siedmdziesiąt, quando sit decernenda.117) . Ibidem p. 25. D e  E m eth o n e  a liu m  occidenta.118) . Ibidem pag. 25. D e  ЛІіШ е q u i occid it M ilite m .119) . Ibidem pag, 26. D e  MiUtc, occiso. item  de codem  
w iutila to  etc. Tamże i o Kmieciu zabijającym.W prawie Saskiem pod Karolem Wieikim około roku 800 jest, Q ui m ilitem  occiderit 1 4 4 0 .  S o lid , com ponat. "W Sta­tucie Kazimierzowskim, 30 Marcas; rachując na, grzywnę 48 groszy, 30 grzywien dają podobnie. 1440 groszj za ubicie żołnierza.120) . Vide w Statucie Kazimierza pag. 38. D e  m ilne- 
ra tio n e  a lic u ju s  in  ludo .121ji. Ibidem pag. 34.122) . Ibidem pag. 26. D e  F ra tr ic id io , P a tr ic id io , S o -  
ro r ic id io .123) . \4de Kromera pag. 352. Neugebaver pag. 203. Bielskiego pag. 193.124) . Л̂ ібе Kromera pag. 351.125) .' Vide L ’ h isto ire  dc P ologne p a r  S o lig n a o  Jbfn I I I .  
L iv .  X .  p a g .  104 et 105..126) . Vide Kromera pag. 353. Bielskiego pag. 193.127) . Vide Kromera pag. 352, 353, 354. Biel-»kiego pag. 194.128) . Ibidem w Kromerze i Bielskim. '129) . Ibidem w Kromerze pag. 353, w Bielskim pag.
193. 130) . Vide Kromera pag. 355.131) . ЛЬТІе Dogiela Tom I. pag. 6. P ro m iss io  С агой  
JV. Im p . ta n q u a m  E e g is  B o h em ia e  etc. D ie  7 C al. A u g . А л ­

по 1 3 6 0 .132) . Vide B u  M o n t C C C X X X Y I L  p a g .-  S S 4 .  Cessio 
ßppitio '̂wm Релііеп  ̂ et Creucenbeirg, t?s compeTLsationon Dl-icatus
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Płaceń, et M a so v ia e . Л ш іое  V I  K a l .  J u n i i  J 3 6 8 .  Potv, icr- dzcuie tegoż dalej w ])u-Moucic i>ag. 285. l ’ragae 135G.133). Vide Frid. ЛѴіІЬ. а Soimucrsberg. S ile s ia ca ru m  
reru m  S c rip ło res  Тот . I .  K C l .  i^ag. S 6 o .  Та cessya Ъуіа ])odpIsaua w Pradze 1 Maja rolai 1856. Tegoż dnia Karol IV. obowiązal bię o-^obinin aktem do .służenia Kazimierzowi ЛѴ sześćset kopijników.13-1-). Vide Kromera pag. 35G. Przywilej ten znajduje sic w Długoszu pag. 1102, także ridc Dog. Tom 1. pag. 38. 
T rcm siim piu in  Іл іе га г и ш , quibufs e o n im d u r  J u ra m e n tiu n  a  J b o -  
cerlbus Ясергі I liin g a r la e  C asim iro  p raesiU u ia  d c .  D a t t .  I i td r n -  
m enti C racoviae 5  C al. O d o b r. a nno  i 5 5 7 .135) . Vide Kromera pag. 3563 — 5 7. Bielskiego pag.194. 136) . Л’' ule D a  ]\!on t ÜGCTjV. p a g .  3 0 5 .  D a tu m  ui 
C ulisch  d ie  2 7  K h r is  1 3 5 5 .137) . Vide Kiromera pag- 358. Bielskiego pag. 195.138) . Vide ibidem także J u r a :  M u n ic . A r t .  1 0 . M a g d ę-  
Inirgum  a p p d la łu r  de P o lo n ia , B o h em ia , Ілш а с іа , p r i t is  tarnen 
іи  J la lla m , ta n d em  ib i.139) . Vide ibid. w Kromerze pag. 358. w Bielskim pag. 195.140) . Ibidem.141) Vide o zacliodzących sprzeczkacli między dueho-rvienstwem a szlacldą, vidie Kromera pag. 3-59. Bielskiego }:ag. 196. Stanęło l.ęy żaden Jkin Księ.d,zu dziesięciny nie. od­mawiał pod karą' kląfwy; jeżeliby ją clieiał odkapićj tedy u- godę JMiubem z Plebanem uczynić był powinien,inaczej Księdzu лусіііо było inszemu ji\ przedać: także ze zbóż choć V/ ogrodzie sianych, dziesięcinę, oddawać nakazano..142) . Ten <0 sam Henryk V . Książe Gbsgowski, kló- remu 1'oka 1343. Kazimierz Wielki odebrał byl Wschowę: vide Piotor. Tomus lii . pag. 163. l ’o śmierci Kazimierza 1370 roku, Królowa t i  po.?zla roku następującego 1371 za Kuperta Księcia Liguickiego, P ls fo r  u f  su p ra  et Som m ersberg  
Tom . I .  p a g . 2 4 5 .  et 3 5 7 .  K r o  3 2 .

1 4 S j .  Vide Dzieje Polskie pr.zclożenia X . Albertrandv?- go pag. 51.144) . O Woloebach vide Bielskiego pag. 196 — 19 7. dbiź wyprawa w Kromerze pag. 300, vide także Neugeb.aver pag. 200.145) . Vide Kromera pag. 362, Bielskiego pag. 19 7.
C



62 N O T Y146j. Kazimierz, Wisłą od Krakowa dzielący się, Wie­liczkę, Olkusz, Będzin, Lelów, Sandomierz, Wiślicę, Szydłów, Badom, Opoczno, Wąwolnice, Lublin, Kalisz, Pyzdry, Stawi­szyn, Wieluń, Konin, Piotrków, Łęczyce, Płocko, Inowłodz, Sanock, Lwów, Krosno etc. częścią założył Kazimierz Wielki, częścią zamkami zmocnił, częścią mnrem opasał. Vide Kro­mera pag. зет. Bielskiego 201.147). Kazimierz zaczął ten przekop roku 1362, ale go nie dokończył: Długosz, który widział jeszcze ślady tej ro­boty, umarł roku 1480. Vide Dług. Tom I. Coli. 1132 et 3.148J. Bogusław zięć Kazimierza Wielkiego, był Książę- ciem Pomorskim na Słupczy Stolpe.149). 4"ide Kromera j)ag. 362. Bielskiego pag. 198, także Neugebaver pag. 206 i 207, ad annum 1363.150j. Mówi Długosz Tom I. Coli. 1140 ad annum 1363. C a sim iru s cen tum  flo ren o ru m  m illia  in  do tem  a ss igna t. Za czasów Długosza co zwano F lo ren u s , było, złoto warte ty­le albo trochę więcej, jak czerwony złoty Ilollenderski.151) . Vide Kromera pag. 364. Bielskiego pag. 199,. także Neugebav г pag. 208.152) . ЛТЗе Dogiel Tom I. pag. 593. D o h ro g o stiu s , A r -  
noldus^ U lricu s et B a r tJw ld u s  etc. D a t t .  G racoviae 2 2 .  J td i i  
anno  1 8 6 3 .153) . Vide Kromera pag. 365. Bielskiego pag. 200.154) . Vide Dogiel Tom I. pag. 39, F a e d u s  sancihirn  
in te r  L u d o v ie u m  et C a sim iru m , con tra  om nes, g ra ec ip u e  C aro- 
lum . D a tu m  B u d a e  f e r ia  q u an ta  Cinerurn anno  1 3 6 9 ,155. Vide Kromera pag. 366. Bielskiego pag. 200 Neugebaver 209.156) . Л̂ іпе Kromera pag. 366. Bielskiego pag. 200. Neugebaver pag. 210. Л̂ іЗе także Sommersberga Silesiacarum Eerum Seriptores: tamże Jana Archid. Kronika, przytomnego śmierci Kazimierza V/iclkiego, Tom I. pag. 99. de mort* Casimiri Poloniae, pag. 102. de Testamento et Legatis.157) . Vide Kromera pag. 369,158) . Vide Bielskiego pag. 201.159,). Vide Kromera pag. 368. Bielkicgo pag. 201.,
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